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Znaczenie normalizacji stosunków Polska — RFN

Ważne ogniwo w procesie 
pokojowego rozwoju Europy
SAARBRLECKEN PAP, Wczoraj w Saarbrueckon w  ramach godzić z duchem i  literą posta- 

trwającvch i u  obchodów Tygodnia Polskiego odbyło się semi- nowień układu, 
narium poświęcoie roli i znaczeniu procesu normalizacji wza­
jemnych stosunków PRL — RFN dla pokojowego rozwoju 
Europy. W seminarium udział wzięli polscy dziennikarze i pu­
blicyści naukowcy, działacze związkowi i oświatowi wchodzący 
w  skład naszej delegacji oraz aktywiści miejscowej organizacji 
Towarzystwa Niemiecko-Polskiego.

BO G ATY w  polskie w yda­
rzenia tydzień przyn iósł także 
sem inarium  poświęcone h is to r ii 
powstania K L  „A u sch w itz -B ir­
kenau’' oraz zagłady w tym  o- 
bozie 4 m ilionów  obyw ateli

Śnieg i mróz 
na północy

B O N N  P A P . Ś n ie g ie m  i  m ro z e m  
w i ta  p ó łn o c n a  E u ro p a  p ie rw s z y  
d z ie ń  a s t r o n o m ic z n e j w io s n y .  Ś n ie g  
p o k r y w a  z n a c z n e  o b s z a ry  N R D , 
R F N  W  B r y t a n i i .  W s z ę d z ie  u t r z y ­
m u je  s ię  te m p e r a tu r a  p o n iż e j z e ra .

W  ś ro d ę  z im a  p r z y p u ś c i ła  c h y b a  
o s t a tn i  s i l n y  a t a k  n a  p ó łn o c n e  te ­
r e n y  R F N . Ś n ie g  i  g o ło le lż  s p a ra ­
l i ż o w a ły  k o m u n ik a c ie  d ro g o w a  w  
D o ln e j  S a k s o n ii.  Z  p o w o d u - 1 'c z n y c h  
k r a k s  z a m k n ię to  n a  p e w ie n  czas 
szosę  łą c z ą c a  B r e m ę  z O s n a b ru e c k .

W  W . B r y t a n i i  n a d a l u t r z y m u je  
s ie  d o ść  g r u b a  ( 1 5 -c e n ty m e tro w a )  
w a r s tw a  ś n ie g u

Choć mroźny wiatr dmucha...

Wiosna przyszła 
dziś w południe
D ZIŚ  o godz. 12.10, zgodnie z 

ustaleniam i astronomów, roz­
poczęła sę  wiosna. Marcowe 
zrównanie dnia z nocą nastą­
p iło  dobę wcześniej niż zazwy­
czaj (rok przestępny) i  w  ten 
oto sposób znaleźliśmy się we 
w ładan iu  najpięknie jszej z pór 
roku. Będzie ona towarzyszyć 
nam przez najbliższe 3 m iesią-

(Dokończenie na str. 8)

W  S P O TK AN IU  uczestniczy! ^
także sekretarz fra k c ji pa rla ­
m entarnej SPD w  Bundestagu, 
przewodniczący ta k  zwanego 
koła roboczego fra k c ji ds. sto­
sunków z Polską — G erhard 
Jahn, k tó ry  m. in. dokonał b i­
lansu stosunków m iędzy Pol­
ską a R epubliką Federalną N ie­
miec od czasu zawarcia uk ła ­
du z 1970 roku. Podkreślając 
pozytywne rezu lta ty  dotych­
czasowego przebiegu procesu 
norm a lizac ji zw róc ił on uwagę 
na konieczność dalszego w ype ł­
niania konkre tną treścią posta­
now ień układu. Mówca wska­
zał, że bez znormalizowanych 
stosunków PRL—RFN nie mo­
że być m owy o poko jow ej 
współpracy w  Europie.

G. Jahn podkreś lił znaczenie 
in ic ja tyw y  I sekretarza KC 
PZPR Edwarda G ierka w  spra­
w ie zwołania w  W arszawie o- 
gólnoeuropejskiej konferencji 
poświęconej sprawom  odpręże­
nia m ilita rnego  i rozbrojenia, 
k tó ra  służyłaby dyskusjom  na 
tem at odprężenia i poprawy 
k lim a tu  politycznego.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, poseł Edmund Męc- 
lewski, podkreślił, że proces 
norm a lizac ji stosunków między 
Polską i RFN nie jest jeszcze 
w o lny od przeszkód i zahamo­
wań. Do istotnych problemów 
wym agających rozwiązania 
mówca zaliczył konieczność u- 
suwania z życia RFN wszyst­
kiego teeo. czego nie da sie d o -

Spacer w skąpych prom ieniach słońca.
CAF— Walczak

niem iecką I I I  Rzeszę.
W  sto licy  Saary o tw arta  zo­

stała wystawa polskiego p laka­
tu  oraz ekspozycja fo tograficz­
na poświęcona budowie Cen­
tru m  Zdrow ia  Dziecka.

M iejscowe rozgłośnie radio­
w a i te lew izy jna  em itu ją  co­
dziennie program y o Polsce.

Z Salwadoru
M EK S Y K  PAP. W San Sal­

vador w  dalszym ciągu u trzy ­
m uje się napięta sytuacja. Do 
nowych k rw aw ych  incydentów 
doszło wczoraj po południu, k ie  
dy w o jsko przeprowadziło rew i 
zję w  dwóch b iurach organiza­
c ji związkowych. Jak podaje 
AFP, k ilk a  osób zostało zabi­
tych lub rannych.

Kandydaci na posłów i radnych

rozmawiają ze społeczeństwem

Współodpowiedzialność 
za przyszłość kraju

CAF—Haw alej
JESZCZE tylko trz j dni dzielą nas od doniosłego w życiu 

kraju wydarzenia — wyborów do Sejmu PRL i rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego. W całym kraju trwa więc przed­
wyborczy dialog ze społeczeństwem, trwa obywatelska dy­
skusja.
A K T Y W  pa r  t y j  no -gospo d ar - 

czy Zespołu Portowego Szcze- 
c in -Sw inoujście, PR CiP-u, Ship- 
servisu, S h ipcon tro li oraz 
PCWM spotkał się wczoraj z 
kandydatam i: na posła do Sej­
mu PR L dr Jerzym Korzonkiem 
i na radnego W RN Janem M a­
jewskim. Spotkanie prowadził 
I  sekretarz K Z  PZPR w  por­
cie Feliks Lewandowski.

W  T R A K C IE  s p o tk a n ia  g ło s  za ­
b r a ł  d y r e k to r  ds . e k s p lo a ta c j i  
Z P S -S  R y s z a rd  S z y n k o w s k i ,  k t ó r y  
p o d k r e ś l i ł ,  że  w  c ią g u  9 o s ta tn ie h  
la t  o b r o ty  p o r tu  z w ię k s z y ły  s ię  z

(Dokończenie na str. 2)
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Nasze cztery ściany
MIESZKANIA: nigdy nie byliśmy 

tak blisko celu, a równocześnie ni­
gdy nie mówiło się tyle o potrze­
bach. W  planie na rok 1980 —  łą­
cznie oczywiście z budownictwem 
indywidualnym —  przewiduje się, że 
około miliona osób poprawi swoją 
sytuację mieszkaniową. Czyli o 6—  
9 proc. więcej niż w roku ubiegłym 
I tek z roku na rok. O stałym po­
prawianiu się sytuacji mieszkanio­
wej najlepiej może świadczyć fakt, 
że od 1971 roku do końca 1980 

roku ok. 9 milionów osób zamieszka w nowych mieszkaniach. 
A!e ważna jest nie sama ilość mieszkań. Istotna jest ich jakość, 
która może nawet przesądza w większym stopniu niż statystyka 
o kształtowaniu się naszych społecznych poglądów.

O mieszkaniach mówimy przy każdej okazji, niemał o każdej 
porze dnia i nocy. Mieszkania są przecież naszym narodowym 
priorytetem. Ale chyba przed wyborami, właśnie w czasie wy­
boru posłów i radnych, warto też podn;eść ten temat. Mieszka­
nia nasze budują fachowcy, ałe kontrolować ich wykonanie mu-

(Dokończenie na str 2)

Podpisanie porozumień

Współpraca gospodarcza 
z CSRS i NRD

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  1S 
i  19 m a rc a  b r .  o d b y ły  s ię  w  W a r ­
s z a w ie  r o z m o w y  c z ło n k a  B iu ra  P o ­
l i ty c z n e g o  K C  P Z P R , w ic e p re m it t -  
ra  i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  P la ­
n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  T a ­
de u sza  W rz a s z c z y k a  i  c z ło n k ie m  
P r e z y d iu m  K C  K P  C z e c h o s ło w a c ji,  
w ic e p re m ie re m  i  p rz e w o d n ic z ą c y m  
P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  
C SR S V a c la v e m  H u lą .  D o k o n a n o  
p o d s u m o w a n ia  w y n ik ó w  p ra c  n a d  
k o o r d y n a c ją  p la n ó w  r o z w o ju  a p ił-  
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  o b u  k r a jó w  
n a  la ta  1981—1983. N a  z a k o ń c z e n i«  
ro z m ó w  o b a j  p rz e w o d n ic z ą c y  p o d ­
p is a l i  k o ń c o w y  p r o to k ó ł  w  t e j  
s p ra w ie .

19 b m . p o d p is a n y  z o s ta ł w  W a r ­
s z a w ie  p r o to k ó ł  o w z a je m n y c h  d o ­
s ta w a c h  to w a r ó w  i  ś w ia d c z e n iu  
u s łu g  m ię d z y  P R L  a  N R D  w  r o k u  
b ie ż ą c y m . P r o to k ó ł  z a p e w n ia  k o n ­
ty n u a c ję  k o r z y s tn e j  w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  p rz e ­
w id z ia n e j  w  w ie lo le tn ie j  u rn o w i«  
h a n d lo w e j  n a  la ta  1976— 198«.

Przed XV Szczecińskim

Tygodniem Teatralnym

Wybrano
14 konkursowych

spektakli
K O M IS JA  Artystyczna X V  

Przeglądu Zawodowych Te­
a trów  M ałych Form  spośród 
zgłaszanych na szczecińską im ­
prezę spektakli w ybra ła  już te, 
k tóre obe jrzym y w sali K lubu  
„13 M uz”  i  w  Domu K u ltu ry  
Stoczni Warskiego. W progra­
m ie będą przedstawienia kon­
kursowe i poizaikonkursowe. I 
tak w  grupie po zakon ku r sowę j  
obe jrzym y spektakle nagrodzo­
ne w czasie poprzednich prze­
glądów, m. in. „Portret z ram 
wyjęty” wg B r it ty  W uttke  „H o ­
m unculus z try p ty k u ” , w  w y­
konaniu Ewy W awrzoń a Te­
a tr A dekw atny z Warszawy za­
prezentuje raz jeszcze „Joannę 
d ’A rc ”  z Magdą Teresą W ójcik

(Dokończenie na str. 2)

Dymisja rządu 
włoskiego

R Z Y M  PAP. W czoraj w  póź­
nych godzinach w ieczornych 
p rem ie r W łoch, Francesco Cos- 
siga p rzybył do pałacu prezy­
denta Alessandro Pertin iego i 
fo rm a ln ie  złożył na jego ręce 

dym isję swego gabinetu.
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Hasze cztery ściany
(Dokończenie ze str. 1)

simy my: więc radni przede wszystkim, także posłowie, samo­
rządy mieszkańców i sami mieszkańcy. Ludziom z budownictwa 
mieszkaniowego musimy podnieść poprzeczkę, ustanowić znacz­
nie wyższe v'ymagania. Krytyka jakości mieszkań, a także ko­
nieczność zapewnienia programowi mieszkaniowemu pełnej 
społecznej akceptacji, spowodowała, że Prezydium Rzqdu w 
ślad za uchwałą VII Zjazdu podjęło odpowiednie decyzje w tej 
kwestii. Zostały one zapisane pod numerem 42/77 i są zareje­
strowane pod datą 15 kwietnia 1977 roku. Prezydium Rządu po 
przeanalizowaniu całej sprawy rozdzieliło zadania między wszyst­
kie urzędy państwowe współodpowiedzialne, łącznie z resortem 
budownictwa, za jakość mieszkań. Sformułowane zostały zadania 
dla resortów chemii, leśnictwa i przemysłu drzewnego, przemysłu 
lekkiego, maszynowego, maszyn ciężkich i rolnictwa, hutnictwa. 
Odpowiednie nakazy dotyczyły także Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego. W  ślad za tym resort bu­
downictwa wprowadził w 1977 roku zasady kwalifikacji jakości 
robót budowlanych, zasady działania komisji oceny jakości oraz 
ustanowił stopnie ocen jakości budynków mieszkalnych, zaś 
CZSBM wprowadził w życie dwie swoje uchwały, z których 
pierwsza odnosi się do przejmowania budynków od wykonaw­
ców, a druga do usuwania wad.

Zrozumiałe, że wszystkie te  doniosłe z punktu widzenia jako­
ści mieszkań postanowienia i uchwały same z siebie niewiele 
zmienią. To możemy powiedzieć zupełnie „w ciemno", nie ba­
dając ich skutków. Ktoś —  obok służb specjalistycznych —  musi 
zająć się kontrolowaniem jak te akty są realizowane. I tym wła­
śnie „kimś" winien być nie kto inny, a samorząd mieszkańców, 
zespoły radnych, posłowie. Jakość mieszkań m a bowiem taką 
samą rangę narodową jak i ich ilość. Poza tym zbyt drogo 
nas ten program kosztuje, zbyt dużo angażuje środków ma­
terialnych i ludzkich, abyśmy mogli sobie pozwalać na jakąkol­
wiek tolerancję. Można bowiem założyć z góry, że tam gdzie 
koszty idą w  miliardy, tam marnotrawstwo idzie w miliony. 
Więc —  w tym wypadku aż prosi się hasło „wybrani —  kon­
trolerami budownictwa mieszkaniowego".

Wybrani, ludzie z naszym powszechnym mandatem, mają 
specjalny tytuł, aby się tą kontrolą zająć, aby do tej kontroli 
wciągnąć szerokie rzesze ludzi z samorządów mieszkańców, 
z komitetów kontroli rad narodowych. Przede wszystkim zaś —  
samorządów mieszkańców. Jestem zdania, że samorząd mie­
szkańców powinien się konstytuować w momencie ogłoszenia 
list mieszkańców i natychmiast winien wspólnie z radnymi przej­
mować nadzór nad placami budów. A tam, gdzie to jest moż­
liwe, nawet nad tym wszystkim, co dzieje się poza placami 
budów. Natomiast posłowie i radni WRN winni wspomagać ze 
wszystkich sił akt Prezydium Rządu z 1977 roku w ten sposób, 
aby nie spuszczać z oka tych fabryk, które produkują dla m ie­
szkań.

W  związku z tym uwaga końcowa. Nieraz toczą się s^ory 
na czym ma polegać nasza demokracja, a słychać nawet głosy, 
że każda demokracja jest jakoby niekonkretna. Zrealizowanie 
programu zasadniczej poprawy jakości mieszkań, a co za tym 
i z pewnością ich potanienie, byłoby odpowiedzią w powyższej 
kwestii. Byłoby odpowiedzią, że demokracja może i powinna 
być konkretna, że przy mądrym podejściu może dawać bardzo 
konkretne wyniki. W  tym sensie —  uczmy się tej demokracji, 
stosując ją dla naszego wspólnego dobra.

Uchwała Prezydium CRZZ

Pcmcc związkowa
dla rodziny

W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j P r e ­
z y d iu m  C R Z Z  p o d ję ło  u c h w a łę  w  
s p r a w ie  w z m o ż e n ia  d z ia ła ln o ś c i  1 
ro z s z e rz e n ia  f o r m  p o m o c y  d la  r o ­
d z in y .  J e s t t o  o d p o w ie d ź  n a  a p e l 
I  s e k r e ta r z a  K C  P Z P R  E d w a rd a  
G ie r k a  s k ie r o w a n y  d o  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h .

K ie r o w n ic tw o  r u c h u  z a w o d o w e g o  
z w r ó c i ło  s ię  d o  w s z y s tk ic h  in s ta n ­
c j i  z w ią z k o w y c h ,  b y  w  g o s p o d a ro ­
w a n iu  z w ią z k o w y m i ś r o d k a m i f i ­

n a n s o w y m i o ra z  z a k ła d o w y m i f u n ­
d u s z a m i s o c ja ln y m  i  m ie s z k a n io ­
w y m  o to c z y ły  s k u te c z n ie js z ą  o p ie ­
k ą  r o d z in y  • o  n a jn iż s z y c h  d o c h o ­
d a c h  n a  oso b ę , r o d z in y  w ie lo d z ie t ­
n e , m ło d e  m a łż e ń s tw a , m a tk i  sa­
m o tn ie  w y c h o w u ją c e  d z ie c i,  s ie ro ­
t y ,  r o d z in y  e m e ry tó w  t  r e n c is tó w  
o ra z  r o d ź m y  o p ie k u ją c e  s ię  o so ­
b a m i p r z e w le k łe  c h o r y m i  ł  w y m a ­
g a ją c y m i s z c z e g ó ln e j d b a ło ś c i.

P r e z y d iu m  C R Z Z  z o b o w ią z a ło  r a ­
d y  z a k ła d o w e , b y  z p o m o c ą  a d ­
m in is t r a c j i  s p o r z ą d z iły  l u b  z a k tu ­
a l iz o w a ły  r e je s t r y  r o d z in  w y m a g a ­
ją c y c h  s z c z e g ó ln e j o p ie k i .  Z a r z ą d y  
p r a c o w n ic z y c h  k a s  z a p o m o g o w o -  
p o ż y c z k o w y c h  p o w in n y  z a g w a ra n ­
to w a ć  u w z g lę d n ia n ie  ty c h  p r io r y ­
t e tó w ,  a r a d y  z a k ła d o w e  — w z m ó c  
k o n t r o lę  g o s p o d a ro w a n ia  ś r o d k a m i 
k a s .

Kandydaci rozmawiała
ze społeczeństwem

(Dokończenie ze str. I )

15,6 m in  t o n  d o  24,3 m łn  to n ,  to  
je s t  o  55 p r o c .  W  ty m  s a m y m  cza ­
s ie  z d o ln o ś ć  p r z e ła d u n k o w a  o b u  
b a z  m o r s k ic h  w z ro s ła  t y l k o  o 44 
p ro c . W  o s t a tn im  czasde n a s tą p i ł  
z a te m  o s t r y  d e f ic y t  p o te n c ja łu  
p r z e ła d u n k o w e g o ,  co  n ie k o r z y s tn ie  
o d b i ło  s ię  n a  ja k o ś c i  i  s z y b k o ś c i 
o b s łu g i  s ta t k ó w  o ra z  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r t u  lą d o w e g o . D o k e rz y  
s z c z e c iń s c y  1 ś w in o u js c y  u t r a c i l i  
ta k ż e  p r y m a t  n a d  B a ł ty k ie m ,  a u -  
d z la ł  n a s z e g o  p o r tu  w  o b r o ta c h  ba z  
m o r s k ic h  k r a j u  s p a d ł z 63 d o  36 
p ro c . C o r a z  w ię c e j to w a r ó w  p a r tn e  
r ó w  t r a n z y t o w y c h  o m i ja  nasz z e ­
s p ó ł,  s z u k a ją c  s p r a w n ie js z e j o b s łu ­
g i  w  H a m b u r g u ,  A n t w e r p i i  1 R o t­
te rd a m ie .  J e s t to  r e z u lt a t  w ie lo ­
le tn ic h  z a n ie d b a ń  w  b u d o w n ic tw ie  
p o r to w y m  a ta k ż e  p o g łę b ia ją c y c h  
s ię  d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  r o z w o je m  
p o ls k ie j  f l o t y  a j e j  n a tu ra ln e g o  
z a p le c z a . J a k im  są p o r ty .

U c h w a ły  V I I I  Z ja z d u  P Z P R  n a ­
k r e ś la ją  p o d s ta w o w e  k i e r u n k i  ro z ­
w o ju  n a s z e j g o s p o d a r k i m o r s k ie j

Zwiększenie
częstotliwości
lotów krajowych

OD 1 kw ie tn ia  do 31 paź­
dz ie rn ika  obowiązywać będzie 
nowy rozk ład lo tów  P LL  
„L O T ” . Sam oloty ze Szczecina 
do W arszawy kursować będą w 
okresach 1.IV.—21.VI. i  1.IX.— 
31.X. ( trz y  razy dziennie z w y­
ją tk iem  niedziel: od lo ty .o godz. 
7.15, 12.50 i 19.20, a przy lo ty  z 
Warszawy o godz.: 12.10. 18.45 
i 21. V  czasie od 22.VI. do 31. 
V I I I .  połączenie z Warszawą 
czynni będzie w  tych samych 
godzinach, a nadto przybędzie 
nam połączenie dodatkowe: od­
lo ty  o 16.10 i 20.35, p rzy lo ty  o 
10.15 15. Od 3.V I. do 23.IX
ty lko  w e w to rk i odlatywać bę­
dzie do W arszawy jeszcze jeden 
sam olot (godz. 22.05, przy lo t 
9.10).

W okresie 22.VI.—31.VIII. 
Szczecin uzyska połączenia lo t­
nicze z in nym i m iastam i Pol­
ski: do K a tow ic  codziennie (od­
lo ty  o godz. 10.50) do Krakow a 
w  pon iedziałki, w to rk i, czwart­
k i i soboty (o godz. 15.35) do 
W rocław ia w  niedziele (o 13.45) 
i do Rzeszowa w środy, p ią tk i 
i niedziele (o 15.35). W dni te 
do Szczecina przylatyw ać bę­
dą samoloty: z K a tow ic o 15.35. 
z K rakow a o 20, z W rocław ia o 
13.10 i z Rzeszowa o 20.

P L L  „L O T ”  zwracają się z 
prośbą o wcześniejsze zgłasza­
nie wstępnych rezerwacji na 
poszczególne rejsy.

w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h ,  w ie le  m ie j ­
sca p o ś w ię c a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  
s p r a w ie  p rz y s to s o w a n ia  p o r tó w  do  
p o t r z e b  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z  
n e g o . W  1985 r .  p rz e z  n a b rz e ż a  
S z c z e c in a  i  Ś w in o u jś c ia  p r z e jd z ie  
31,8 m in  to n  to w a r o w ,  t r z e b a  za ­
te m  s tw o r z y ć  t e j  o g r o m n e j  m a s ie  
d o b r e  w a r u n k i  o b s łu g i.  W  n a jb l iż ­
s z y m  w ię c  cza s ie  c a ły  w y s i łe k  z a -  
ło s ri s k ie r o w a n y  b ę d z ie  n a  tw o r z e ­
n ie  n o w y c h  z d o ln o ś c i p r z e ła d u n k o ­
w y c h ,  m .  In .  d la  r u d y ,  d r o b n ic y  
o ra z  s u r o w c ó w  fo s fo r o n o ś n y c h ,  ce ­
m e n tu  lu z e m  i  ła d u n k ó w  w o r k o ­
w a n y c h .  N a s tą p i  ta k ż e  m o d e rn iz a ­
c ja  n a b rz e ż y  o b s łu g i  z b o ża  o ra z  
o d n o w i s ię  s ta re  i  w y s łu ż o n e  u -  
rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e  w  r ó ż ­
n y c h  r e jo n a c h  p o r tu .

P o  w y s tą p ie n iu  R . S z y n k o w s k ie -  
g o  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .  M ó w io ­
n o  o  n ie d o s ta tk a c h  s y s te m u  e k o ­
n o m ic z n e g o  w  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j ,  
o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  p r a c y  w a r -  . 
s z ta to w c ó w  z „ m a s ó w k i ” , .w re s z c ie  
— o n ie d o s ta tk a c h  n a sze g o  ż y c ia  
s p o łe c z n e g o  i  s y s te m u  cen . T a d e u sz  
P i l s k i  p o d k r e ś li ł ,  że w ie le  p rz e d ­
s ię b io r s tw  w  p o g o n i za n a d m ie r ­
n y m  z y s k ie m  s a m o w o ln ie  p o d n o s i 
c e n y  w y r o b ó w ,  z m ie n ia ją c  t y lk o  
m e tk ę  lu b  e t y k ie t k ę  s ta re g o  to w a ­
ru .  W ła d y s ła w  M o d rz e je w s k i  n a ­
to m ia s t  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  k o n ie c z ­
n o ść  p o d n ie s ie n ia  d y s c y p l in y  p r a ­
c y , s k u te c z n e g o  z w a lc z a n ia  w y p a d ­
k ó w  ła m a n ia  p r a w a  i  p o rz ą d k u  w e  
w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p ra c y .

(a w a )

W FABRYCE Maszyn Bu­
dowlanych „B um ar-H ydrom a”  
ak tyw  tego przedsiębiorstwa 
oraz przedstawiciele załogi Za 
kładów  Sprzętu E lektrogrzejne- 
go „Predom -Selfa” , terenowej 
organizacji p a rty jn e j i organów 
samorządu mieszkańców z oo- 
b lisk ich  osiedli: P rzyjaźni, K a ­
lin y  i Gumieniec — spotkali 
się w czora j z kandydatam i na 
radnych do W RN: M arianem  
Jóźw iakiem , Zygmuntem Z ie­
lińsk im , Stanisławem  W iśniew ­
skim , Ireną Herm an, Janem 
Koneckim , Janem Horodnickim , 
H enryk iem  G órajem  i Tadeu­
szem Malechą. W  spotkaniu u- 
czestniczylł także w iceprezy­
dent Szczecina Zdzisław Paca- 
ła oraz sekretarz K D  PZPR 
Szczecin-Pogodno Aleksander 
Kowalski.

K A N D Y D A T O M  n a  ra d n y c h  
p rz e d s ta w io n e  z o s ta ły  b ie ż ą c e  s p ra ­
w y ,  k t ó r y m i  ż y je  „ H y d r o m a ”  i 
„ S e l f a ”  o ra z  m ie s z k a ń c y  t e j  c zę śc i 
m ia s ta  w  k t ó r e j  z n a jd u ją  s ię  o b ie  
f a b r y k i .  D y r e k to r  n a c z e ln y  „ H y -  
d r o m y ”  in ż . W it a l is  G ą d e k  p o d ­
k r e ś l i ł  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu ,  że 
z a ło g a  p rz e d s ię b io r s tw a  z n a n a  z 
b a rd z o  d o b r e j  p r o d u k c j i ,  n ie  szczę­
d z i  ta k ż e  w y s i łk ó w  w  p ra c a c h  na 
rz e c z  m ia s ta . M . In .  d z ię k i  s ta ra ­
n io m  te g o  z a k ła d u  p rz e k a z a n o  
p r z e d s ię b io r s tw o m  b u d o w la n y m  
w z n o s z ą c y m  n o w e  o s ie d la  m ie s z ­
k a n io w e  w  S z c z e c in ie  w ie le  c e n ­
n e g o  s p rz ę tu : ta k ż e  w  ty m  r o k u  
n a s tą p i p rz e k a z a n ie  d a ls z y c h  k i l ­
k u n a s tu  s p e c ja l is ty c z n y c h  m a s z y n  
b u d o w la n y c h .

W  d y s k u s j i  z e b r a n i p r z e k a z a li  
k a n d y d a to m  n a  r a d n y c h  w ie le  p o ­
s tu la tó w  d o ty c z ą c y c h  d z ie ln ic y  i 
s w y c h  z a k ła d ó w . M ó w io n o  o  ty m .

że t a k  d u że  o s ie d la  j a k  P r z y ja ź n i  
1 K a l in y  są u s łu g o w ą  i  g a s t r o n o ­
m ic z n ą  p u s ty n ią ,  że b r a k u je  w  n ic h  
s z k ó ł.  Z  k o le i  m ie s z k a ń c y  G u m ie -  
ndec s y g n a l iz o w a l i  o  b r a k u  o p a łu , 
a k o n k r e tn ie  o  n ie d o s ta te c z n y c h  
p r z y d z ia ła c h  o p a łu  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  d o m k ó w  J e d n o ro d z in n y c h . M ó ­
w io n o  ta k ż e  o  p r z e d łu ż a ją c y c h  s ię  
r e m o n ta c h  b u d y n k ó w  n a le ż ą c y c h  
d o  s ta r e j  s u b s ta n c j i  m ie s z k a n io ­
w e j .  P o n a d to  p r z e d s ta w ic ie le  „ H y -  
d r o m y ”  z g ło s i l i  p o s tu la t  d o ty c z ą c y  
le p s z e g o  z a o p a tr y w a n ia  z a k ła d u  w  
m y d ła ,  p r o s z k i  i  r ę c z n ik i  lu b  w y ­
p ła c a n ia  p r a c o w n ik o m  e k w iw a le n tu  
w ó w c z a s , g d y  p rz e d s ię b io r s tw o  n ie  
m a  m o ż liw o ś c i z a k u p ie n ia  na  r y n ­
k u  ty c h  a r t y k u łó w .

W ie le  m ie js c a  w  d y s k u s j i  z a ję ła  
ta k ż e  s p ra w a  p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń  
d la  n a jb a r d z ie j  p o t r z e b u ją c y c h ,  
p rz e d e  w s z y s tk im  d la  m ło d y c h  
m a łż e ń s tw  z  d z ie ć m i.  (m w )

Przed XV Szczecińskim Tygodniem Teatralnym
(Dokończenie ze sfr. 1) •

w ro li g łównej. Poza konku r­
sem obe jrzym y również przed­
stawienie „K w a rte t"  wg Bogu­
sława Schaff er a. w wykonaniu 
aktorów  łódzkich. Będzie to w i­
dowisko powstałe z połączenia 
fo rm y  muzycznej z teatra lną (a 
więc zupełnie nowa propozycja 
artystyczna w  h is to r ii przeglą­
dów).

W KO NKUR SIE przeważać 
będą monodramy. O tw iera  je 
„K onop ie lka  wg powieści Ed­
warda Redlińskiego, w w yko­
naniu Leszka Benkego z Teatru 
Powszechnego w Łodzi. Sylwe­
ster W oroniecki i  Jan K odracki 
przygotowali adaptację pt. „Są­
dzone mu było w ybierać”  wg 
pow ieści: H a lin y  Auderskie j 
„P tasi gościniec”  i „Babie la to” . 
Przedstawienie reżyserował An 
drze j Chrzanowski, a wystąpi 
w n im  Tadeusz Zapaśnik.

Renata Jasińska z Teatru La­
lek z W rocław ia raz jeszcze 
przypom ni „P o ko jó w k i”  Ge,neta 
w m onodramie pt. „P an i” , a

Zygm unt S ierakowski z Teatru 
Polskiego z Warszawy „P ie rw ­
szą miłość”  Becketta. Jerzy Szo­
zda z K rakow a w „Z ie m i um ar 
łych ”  powraca do prozy Tade­
usza Borowskiego. W monodra­
mie zobaczymy jeszcze K az i­
mierza Borowca reprezentujące 
go Młodzieżowe Centrum  K u l­
tu ry  w K rakow ie , k tó ry  przy­
gotował „L ichw ia rza  i łagodną 
czy li dwa po rtre ty  z kasą w  
t le ” .

Skrom nie j reprezentowane 
będą spektakle wieloobsadowe. 
Teatr „K ry p ta ”  ze Szczecina 
przedstawi „D rug ie  danie”  
M rożka w  reżyserii Antoniego 
Szubarczyka. Dom Środowisk 
Twórczych w  Lodzi przygoto­
w a ł „M g łę ”  wg Aleksandra 
Błoka, w  reżyserii Andrzeja 
Czernego, Młodzieżowe Cen­
tru m  K u ltu ry  zaprezentuje 
„Wyspę”  A tho la  Fugarda, w  re 
żyserii W łodzim ierza N u rkow - 
skiego, T ea tr Jaracza z O lszty­
na da spektakl poetycki „ M i­
s ter B u ffo ” , w  reżyserii M icha­
ła Rosińskiego.

W ie rny  szczecińskim im pre­
zom T ea tr Adekwatny wystąpi 
z „M a łym  księciem”  wg. S a int- 
Exupery ’ego, w reżyserii Mag­
dy Teresy W ójcik.

W Y D A J E  M I S IĘ  — m ó w i E d ­
m u n d  K ie s z k o w s k i.  p r z e w o d n ic z ą c y  
K o m i te tu  O rg a n iz a c y jn e g o  — że 
K o m is j i  A r t y s t y c z n e j  u d a ło  s ię  
p r z y  p o m o c y  k r y t y k ó w  te a t r a ln y c h  
i  re c e n z e n tó w  w y b r a ć  n a jw a r to ś ­
c io w s z e  s p e k ta k le  p r z y g o to w a n e  w  
ty m  r o k u  w  k r a ju .  Z  b l is k o  72 p r o  
p o z y c - ji po  w s tę p n y c h  d y s k u s ja c h  
d o  o c e n y  w y ty p o w a n o  35. zaś osfc i- 
te c z n ie  w y b r a n o  14. vv ty m  t o k u  
b y ło  w ie le  p r z e d s ta w ie ń  o c h a r a k ­
te rz e  o k a z jo n a ln y m , p r  z y g o t o w y  w a  
n y c h  na  ro c z n ic e , a le  w  s u m ie  w y ­
s ta rc z y ło ,  b y  f e s t iw a l  s z c z e c iń s k i 
w y p e łn ić  s p e k ta k la m i w n o s z ą c y m i 
n o w e  w a r to ś c i  p o z n a w c z e  i  a r t y ­
s ty c z n e . je s te m  w ię c  p e łe n  o p t y ­
m iz m u .

U C Z E S T N IC Y  S T T  -w y s tą p ią  te ż  
ze  s w y m i p r o g r a m a m i w  s a l i  n o w e ­
g o  D o m u  K u l t u r y  S to c z n i „ K o r a b ” . 
W  o ś r o d k u  s to c z n io w y m  a k t o r z y  
g r a ć  b ę d ą  w  in n y c h  w a r u n k a c h  n iż  
w  K lu b ie  „1 3  M u z ” , c o  n a  p e w n o  da  
te ż  in n e  e f e k t y  i  — b y ć  m o ? e  — 
w y w o ła  d y s k u s je  n a  te m a t  p r z y ­
s z ło ś c i p rz e g lą d u , a  s z c z e g ó ln ie  
m ie js c a  t e j  im p r e z y ,  k tó r ą  od la t  
p r o p o n u je  s ię  p rz e n ie ś ć  z s a l i  K lu ­
b u  „13  M u z ”  d o  in n y c h  p o m ie s z ­
c z e ń , le p ie j  p r z y s to s o w a n y c h  d o

te g o  r o d z a ju  w id o w is k  o  c h a r a k ­
te rz e  o g ó ln o p o ls k im .

—  O D  c z te re c h  l a t  — m ó w i J a n i­
n a  T r o ja n o w s k a ,  s p e c ja l is tk a  d o  
s p ra w  k u l t u r y  i  o ś w ia ty  w  Z a k ła ­
d o w y m  D o m u  K u l t u i r y  S to c z n i im .  
A . W a rs k ie g o  —  p r o w a d z im y  id e n ­
t y c z n y  p rz e g lą d  ja k  w  K lu b ie  „13  
M u z ” . Z a c z ę l iś m y  p ra c ę  od  w id z a  
p r z y p a d k o w e g o ,  a m a m y  a m b ic ję  
w y c h o w a n ia  w id z a  s ta łe g o . N asza 
w s p ó łp r a c a  z K lu b e m  „13 M u z ”  
u k ła d a ła  s ię  z a w sze  b a rd z o  d o b rz e  
i  je s te ś m y  z a d o w o le n i,  że s ta le  s ię  
o n a  - ro z w ija . W  ty m  r o k u  a k to r z y  
w y s tą p ią  u  na s  n a  d u ż e j sce n ie . 
O b a w ia m  s ię . że m a łe  f o r m y  m a ją  
sw ą  k a m e ra ln o ś ć , tę  a tm o s fe rę , 
k t ó r e j  n ie  u d a  s ię  u z y s k a ć  p o ­
p rz e z  g rę  na  sce n ie  te a t r a ln e j  B ę 
d z ie  to  p ró b a  d la  w y k o n a w c ó w  1 
a k to « ró w . D y s k u s je  p r z e n ie s ie m y  z 
s a lt  w id o w is k o w e j  d o  m n ie js z e j,  
g d z ie  —  ja k  z w y k le  — n a  p e w n o  
k a ż d y  b ę d z ie  d y s k u to w a ł  z k a ż ­
d y m . Im  b l iż e j  d o  im p r e z y ,  t y m  
w ię k s z e  u  na s  n a p ię c ie .  A  p o w o ­
d ó w  je s t  w ie le .  31 m a rc a  c h c e m y  
z r o b ić  d n ie m  k u l t u r y  te a t r a ln e j  w  
s to c z n i.  W e jd z ie  o n  n ie o f ic ja ln ie  w  
o b c h o d y  D n i  S to c z n io w c a . W  d n iu  
ty m  b ę d z ie m y  g o ś c ić  z e s p o ły  
t r z e c h  te a t r ó w :  O ls z ty n a . K r a k o w a  
i  Ł o d z i o ra z  K o m ite t  O r g a n iz a c y j­
n y  S T T . W  p r o g r a m ie  m a m y  z w ie ­
d z a n ie  s to c z n i,  w o d o w a n ie , w s n ó l-  
n y  o b ia d , a p o  s p e k ta k la c h  — d y s -  
k u s ie .  S to c z n ia  f u n d u je  d w ie  n a ­
g r o d y :  za s p e k ta k l i  za w y k o n a w ­
s tw o .  O b ie  p rz y z n a w a n e  są p rz e z  
p u b lic z n o ś ć .

X V  SZCZECIŃSKI Tydzień
Tea tra lny będzie m ia ł więc 
godne jubileuszu ramy.

M. K O W A LS K I

Francuskie stocznie 
budują kontenerowce 

dla PLO
P O L S K IE  L Ł n ie  O c e a n ic z n e  za­

m ó w i ły  w  s to c z n ia c h  f r a n c u s k ic h  
c z te ry  k o n te n e ro w c e  t y p u  . c o n -  
r o ” . P ie rw s z y  z  n ic h  —  „T a d e u s z  
K o ś c iu s z k o ”  — w e jd z ie  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  n a  l i n i i  p ó łn o c n o a m e r y ­
k a ń s k ie j  w  m a ju  1981 r o k u .  N o s ić  
o n e  b ę d ą  im io n a  n a s z y c h  b o h a te ­
r ó w  n a r o d o w y c h :  H e n ry k a  D ą b ro w ­
s k ie g o , K a z im ie rz a  P u ła s k ie g o  i  
S te fa n a  S ta rz y ń s k ie g o .

Nie tylko w Białowieży
N A  te re n ie  le ś n ic tw a  K s ią ż  k o io  

S m a rd z e w ic  ( w o j .  p io t r k o w s k ie )  
is tn ie je  — je d e n  z p ię c iu  w  k r a ­
j u  —  o ś ro d e k  h o d o w l i  ż u b r ó w .  P o ­
d o b n e  z n a jd u ją  s ię  w  B ia ło w ie ż y ,  
B o rk a c h ,  N ie p o ło m ic a c h  i  P sz c z y ­
n ie .

O ś ro d e k  w  K s ią ż u  m a  b o g a tą  h i ­
s to r ię .  Z a ło ż o n o  g o  w  1934 r . ,  u -  
m ie s z c z a ją c  3 s z tu k i  b iz o n ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .  P o te m , g d y  n a  sze rszą  
s k a lę  r o z w in ię to  a k c ję  o c h r o n y  g i ­
n ą c e g o  g a tu n k u  — ż u b r a  —  zag oś­
c i l i  w  K s ią ż u  je g o  p r z e d s ta w ic ie le .  
W  1945 r .  n ie  b y ło  a n i  je d n e g o  ż u ­
b r a  w  o ś r o d k u .  M o z o ln ie  o d tw a ­
rz a n o  s ta d o , s p ro w a d z a ją c  p o je d y n ­
cze  s z tu k i  z o g r o d ó w  z o o lo g ic z n y c h , 
o d n a jd u ją c  z a b łą k a n e  w  la s a c h . 
O b e c n ie  n a  o b s z a rz e  56 ha  ż y je  15 
ż u b r ó w .

Ka warsztacie 
twórców

NA pytanie —  nad czym 
pracują? —  odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Albin Siekierski: —  Pracu­
ję nad obszerną opowieścią 
rodzinną, której akcja toczy 
się w latach 1863— 1945 i o- 
bejmuje dzieje czterech po­
koleń rodu śląskiego, żyjące­
go na pograniczu trzech za­
borów. Losy rodziny składają 
się na panoramę życia mie­
szkańców Śląska, ich trwania 
przy polskości i przywiązania 
do swej ziemi. Zamierzam za 
kończyć pisanie lej powieść 
jeszcze w br.

Ewa I Czesław Petelscy: —•
Wkrótce w telewizji emitowa­
ny będzie nasz nowy film —  
dramat społeczno-obyczajowy 
—  „Na własną prośbę". Koń­
czymy zdjęcia do filmu fabu­
larnego „Młodego wars-zawia- 
ka dzień urodzin", oporiego 
na powieści Jerzego Stefana 
Stawińskiego.

Orzechowe... interesy
O R Z E C H Y  tz w . w ło s k ie  —  n ie  są 

w p r a w d z ie  t a k  lu k r a t y w n e  ja k  
p r z y s ło w io w e  k o k o s o w e , a le  z a w ­
sze m o ż n a  na  n ic h  „ w y jś ć ”  n ie  n a j  
g o rz e j.  P r z e k o n a l i  s ię  o ty m  m ie s z ­
k a ń c y  R z e s z o w s z c z y z n y  o s ta tn io ,  
g d y  za o rz e c h y  „ t a r g ie m  w y m ie n ­
n y m ”  m o g li  z a o p a tr z y ć  s ię  w  de ­
f ic y to w ą  a k u r a t  w  ty m  r e g io n ie  
c e b u lę , s p ro w a d z o n a  m . in .  z o k o ­
l i c  W a rs z a w y  1 Ł o d z i.

M a ło  k t o  w ie ,  że R ze szo w szę zy - 
zn a  je s t  k r a jo w y m  c e n tr u m  u p r a ­
w y  o rz e c h a  w ło s k ie g o . T y lk o  w  
u b . r .  s k u p  d a ł t u  n o n  ad  113 to n  
o rz e c h ó w , a p la n ta c je  te z o  d rz e w a  
z a jm u ją  a r e a ł o k . 180 ha.
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•  Twarde stanowisko Paryża •  Rozdrażnienie w Londynie

Eskalacja hrytyisko-francuskiego
konfliktu w s n a c h  EWG

LO ND YN PAP Z n ieukryw anym  rozdrażnieniem przyjęto 
W' Londynie ostatnie w ypow iedzi czołowych francuskich p o li­
tyków  w sprawie b ry ty jsk ich  m anewrów w  EWG. Paryż zaj­
m uje lw;arde > negatywne stanowisko wobec b ry ty jsk ich  ro ­
szczeń finansowych względem Wspólnego Rynku. W ypowiedzi 
w  te j sprawie prezydenta F ranc ji — Valer y’ego G iscarda 
d ’Estaing, ja k  też ostatnie wystąpienie przywódcy gau llis tów  — 
Jacquesa Chiraca, nie pozostawiają w ątp liw ości co do tego, 
że W B rytania nie może liczyć na żadne względy w swoich 
zabiegach o zu»n;ejszenie w p ła t do budżetu EWG.

W pła ty  te wyniosą w br. 1,2 
m ilia rda  fun tów  netto. Prem ier 
W. B ry tan ii, M argare t T ha t­
cher, us iłu je  uzyskać zm nie j-

Znów mord 
terrorystyczny 
we W łoszech
R Z Y M  P A P . 19 b m . b y ł  t r z e c im  

d n ie m  z r z ę d u , w  k tó r y m  d o sz ło  
w e  W ło s z e c h  d o  z a m a c h u  t e r r o r y ­
s ty c z n e g o  n a  p r z e d s ta w ic ie la  w y ­
m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i.  J e g o  o f ia r ą  
p a d ł t y m  ra z e m  4 8 - le tn i sę d z ia  t r y ­
b u n a łu  o k rę g o w e g o  w  M e d io la n ie , 
o jc ie c  p ię c io rg a  d z ie c i G u id o  G a li i ,  
a k t y w n y  u c z e s tn ik  o r g a n iz a c j i  g r u ­
p u ją c e j  p o s tę p o w y c h  p r a c o w n ik ó w  
w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i.

G u id o  G a l i i  z a s t rz e lo n y  z o s ta ł na  
k o r y ta r z u  g m a c h u  w y d z ia łu  p ra w a  
u n iw e r s y te t u  p a ń s tw o w e g o  w  M e ­
d io la n ie ,  g d z ie  p o  p o łu d n iu  p r o ­
w a d z i ł  'z a ję c ia  ze s tu d e n ta m i.  K ie ­
d y  w y s z e d ł na  k o r y ta r z ,  p o d e s z ło  
d o  n ie g o  t r o je  te r r o r y s tó w ,  k tó r z y  
z a s t r z e l i l i  go  7 s t r z a ła m i z p is to ­
le tó w ,  p o  c z y m  z b ie g l i .

D o  z a m a c h u  p rz y z n a ła  s ię  o rg a ­
n iz a c ja  t e r r o r y s ty c z n a  P ie rw s z a  L i ­
n ia ,  ta  s a m a , k t ó r e j  c z ło n k o w ie  
p rz e d  3 m ie s ią c a m i z r a n i l i  30 p ro ­
fe s o r ó w  i  s tu d e n tó w  je d n e j  z u -  
c z e ln i T u r y n u ,  s t r z e la ją c  im  w  n o -

G u id o  G a l i i  je s t  d z ie w ią ty m  p rz e d  
s ta w ic ie le m  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ­
ś c i  z a m o rd o w a n y m  w  o s ta tn im  o -  
k r e s ie  p rz e z  w ło s k ic h  t e r r o r y s tó w  
o ra z  23 o f ia r ą  t e r r o r y z m u  w  b r .

Bez first lady
ZWYCIĘSTWO Pierre'a Tru- 

deou w wyborach i ponowne 
objęcie stanowiska premiera 
Kanady nie zachwyciło nie 
tylko Amerykanów, którzy 
wiele sobie obiecywoli po 
konserwatyście Joe Clarku. 
Nie wzbudziło ta .zachwytu 
również odseparowanej żony, 
31-letniej Margaret Trudeau. 
Niektórzy twierdzą, że oglą­
dając transmisję z ogłoszenia 
wyników wyborów, miała łzy 
w oczach. Nie były to jednak 
łzy szczęścia... Pani Trudeau 
liczyła bowiem na pojednanie 
z mężem. Obiecywała mu na­
wet, że nie będzie więcej 
wdawać się w żadne afery. 
Teraz jednak małżeństwo de­
finitywnie się skończyło. Pier- 
re Trudeau oświadczył: „Bę­
dę premierem bez first lady".

(i)

Nrronka na generała
Bundeswehry
B O N N  P A P . R e a k c y jn e  k o ła  za- 

e h o d n io n ie m ie c k ie  n ie  u s ta ją  w 
k a m p a n ii  d y s k r e d y to w a n ia  g e n e ra ­
ła  B u n d e s w e h r y ,  H . B a s t ia n a , k t ó ­
r y  p o tę p i ł  n ie b e z p ie c z n e  o la n y  z b r o  
je n io w e  N A T O . J a k  in fo r m o w a l iś ­
m y ,  p o z b a w io n o  g o  d o w ó d z tw a  je d ­
n e j  z d y w iz j i  p a n c e r n y c h  i  p r z e ­
n ie s io n o  n a  d ru g o rz ę d n e  s ta n o w i­
s k o  w o js k o w e .

D z ie n n ik  „ F r a n k f u r t e r  R u n d ­
s c h a u ”  p o d a je , że je d e n  ze  w s p ó ł­
p r a c o w n ik ó w  w y d z ia łu  w  M in is te r ­
s tw ie  O b ro n y  R F N  w y s to s o w a ł d o  
ż o n y  g e n e ra ła  l i s t , ’ w  k t ó r y m  w  
g r u b ia ń s k l  sp o s ó b  z a r z u c i ł  j e j ,  że 
„ n i e  p r o te s to w a ła ”  p r z e c iw k o  p u ­
b l ic z n e m u  o ś w ia d c z e n iu  sw e g o  m ę ­
ża.

szenie tych obciążeń o ok. 1 
m ld  fun tów . Negatywna posta­
wa Paryża oraz kry tyczne sta­
now isko Bonn wobec tych żą­
dań sprawiają, iż szanse zaspo­
kojenia roszczeń b ry ty jsk ich  
na posiedzeniu Rady Europej­
skie j stają się coraz mniejsze.

Przed tym  „szczytem”  EWG, 
Londyn prowadzi dw utorow ą 
kampanię propagandową oraz 
wzmaga polityczne naciski na 
EWG. P rem ier M. Thatcher w 
wyw iadach, udzielonych fra n ­
cuskiej te le w iz ji oraz zachod- 
nioniem ieckiem u „D ie W e lt”  
m ów iła  o n iespraw iedliwości 
rozwiązania, k tóre zmusza B ry ­
ty jczyków  do ponoszenia n a j­
większych kosztów uczestnic­
tw a w  EWG. Tw arde j odpowie­
dzi udz ie lił b ry ty jsk iem u  pre­
m ierow i J. Chirac, k tó ry  s tw ie r­
d z ił wprost, iż Londyn musi 
albo zaakceptować reguły, o- 
bowiązujące we W spólnym 
Rynku, albo też wycofać się z 
te j organizacji.

Z ko le i pani Thatcher wska­
zała na możliwość zastosowania 
sankcji finansowych: Oświad­
czyła ona w  parlamencie, że 
rozważy wstrzym anie w p ła t do 
budżetu EWG części w p ływ ów  
z tzw. podatku od wartości do­
danej, obowiązującego w k ra ­
jach zachodnioeuropejskiej
„d z ie w ią tk i” . Posunięcie takie 
spowodowałoby rozliczne reper­
kusje finansowe i organizacyj­
ne w  B rukseli, ale, ja k  ocenia­
ją  obserwatorzy, jest ono za 
słabą dźw ignią, żeby przechy­
lić  na stronę W. B ry ta n ii sza­
lę. K ryzys w  stosunkach W. 
B ry ta n ii z EWG będzie więc 
zapewne przedłużać się, w yw o-

łu jąc  silne napięcia wewnętrz­
ne we W spólnym  R ynku i po­
głębia jąc k o n f lik ty  m iędzy Lon­
dynem a Paryżem i Bonn.

Sadot i Begin 
pojadą

do Waszyngtonu
W ASZYN GTO N PAP. Rzecz­

n ik  Białego Domu zakom uni­
kow ał wczoraj, że prezydent 
C arter odbędzie w  przyszłym 
m iesiącu osobne rozmowy z 
prezydentem Eg iptu Anwarem  
Sadatem i prem ierem  Izraela 
M enatiiem em  Beginem. Celem 
spotkań będzie dokonanie prze­
glądu aktualnego stanu nego­
c ja c ji między Egiptem i Izrae­
lem w  sprawie tzw. autonom ii 
dla Palestyńczyków zamieszku­
jących okupowane przez Izrae l 
ziemie arabskie. Dokładne da­
ty  w izy t Sadata i Begina po­
dane zostaną w  późniejszym 
term in ie.

Jak wiadomo, rozmowy w 
sprawie tzw. autonom ii dla Pa­
lestyńczyków pow inny — zgod­
nie z porozum ieniem  osiągnię­
tym  w  Camp David — zakoń­
czyć się do 26 maja, ale w  cią­
gu 9 miesięcy ich trw an ia  p rak­
tycznie n ie  osiągnięto żadnego 
postępu.

Na miejscu słowiańskiego grodu

' a m e k  w  S c h w e r i n i o
(Korespondencja z NRD)

LE Ż Ą C Y  w  p ó łn o c n o -z a c h o d ­
n ie j  c z ę ś c i N R D  S c h w e r in  
( s to l ic a  o k r e s u )  1est s ta ry m  
n ie m ie c k im  m ia s te m  p e łn y m  

p a m ią te k  p rz e s z ło ś c i. N a jp ie k n ie j-  
s z y m  ie g o  z a b y tk ie m  je s t  w rę c z  
b a ś n io w y  z a m e k  ( p a t rz  z d ję c ie ) ,  
k tó re g o  d z is ie js z y  w y g lą d  Docho­
d z i z l a t  1843—1857. N a js ta rs z a  je ­
g o  cześć z b u d o w a n o  w  p o c z ą tk a c h  
X V I  w . N a  o ie rw s z y  r z u t  o k a  b u ­
d o w la .  o z d o b io n a  365 w ie ż y c z k a m i 
(ty>le i le  d n i  w  r o k u )  s p ra w ia  w r a ­
ż e n ie  m o n o l i tu .  D o k ła d n ie js z e  ie d -  
n a k  s p o jrz e n ie  u ia w n ia  ró ż n o ro d n e  
s ty le  a r c h it e k to n ic z n e  — tyD O w y  
p r z y k ła d  r o m a n ty z u ją c e g o  e k le k ty z  
m u  w y w ie ra ją c e g o  o g ro m n e  w ra ż e ­
n ie  n a  z w ie d z a ją c y c h . Z a m e k  je s t  
w  p e w n y m  se n s ie  k o p ia ,  d o k o n a ­
n a  p rz e z  z n a n e g o  a r c h it e k ta  A d o l­
fa  D e m m le ra  (IH804— 1886) f r a n c u ­
s k ie g o  z a m e c z k u  C h a m b o rd  p o ło ­
ż o n e g o  w  d o l in ie  L o a r y .  W a r to  
p o d k r e ś lić  iż  re z y d e n c ja  s c h w e r iń -  
s k ic h  a r c y k s ia ż a t  w z n ie s io n a  je s t 
n a  p ła s k ie j  w y s p ie  n a  k t ó r e i  ju ż

Kto zapłaci za tunel 
pod kanałem La Manche?

Nowe lotnisko 
w Belgradzie
W  MINIONYM roku oddany zo­

stał do użytku nowy port lotni­
czy w Belgradzie. Może on ob­
służyć 45 tys. samolotów i 6 min 
pasażerów rocznie. Centrum dys­
pozycyjne lotniska została wypo­
sażone w komputery.

H IS Z P A Ń S K I  ty g o d n ik
„ C A M B IO ”  o p u b l ik o w a ł  w y ­
w ia d  z d o w ó d c a  o d d z ia łu  o r ­
g a n iz a c j i  „M -1 9 ” , k t ó r y  27 l u ­
te g o  z a ją ł  a m b a sa d ę  R e p u b l ik i  
D o m in ik a ń s k ie j  w  B o g o c ie , 
b io rą c  k i lk u d z ie s ię c iu  z a k ła d ­
n ik ó w ,  w  t y m  s z e fó w  14 p la ­
c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h .  Z a ­
m ie s z c z a m y  f r a g m e n ty  w y w ia ­
d u  łą c z n ie  ze w s tę p e m , ja k im  
o p a t r z y ł  g o  „ C A M B IO ” .

J E S T  T O  c z ło w ie k  m ło d y ,  w  w ie ­
k u  o k . 30 la t .  s i ln ie  z b u d o w a n y . 
R o b i w ra ż e n ie  k o g o ś  b a rd z o  s o l id ­
n ie  w y k s z ta łc o n e g o  i  m a ia c e g o  d o ­
b r e  ro z e z n a n ie  p o l i ty c z n e .  I  d o ­
s k o n a le  w ie  cze g o  c h ce . T a k i  ie s t  
..C o m a n d a n te  1” . d o w ó d c a  p a r t y ­
z a n tó w .  k t ó r z y  z a jm u ia  a m b a sa d ę  
d o m in ik a ń s k a  w  B o g o c ie . T a k  
p r z y n a jm n ie j  o p is a ł go  n a m  b y ły  
m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  K o ­
lu m b i i .  A l f r e d o  V a s q u e z  C a r r iz o s a . 
k t ó r y  b y ł  p ie rw s z y m  p o ś r e d n ik ie m  
m ie d z y  r z ą d e m  a p a r ty z a n ta m i z 
a m b a s a d y  i  w id z ia ł  go  z  o d s ło n ię ­
ta  tw a r z ą .  W k ró tc e  p o te m  k ie d y  
z w o ln io n o  k o b ie t y  i  r a n n y c h ,  nasz 
k o r e s p o n d e n t  Jo sé  F a ja r d o  p rz e ­
p r o w a d z i ł  d łu ż s z a  ro z m o w ę  te le fo ­
n ic z n a  z  ..C o m a n d a n te  l 1” :

P y ta n ie :  W asza  a k c ja  p r z y p o m in a  
n ie k tó r e  a k c je  z o rg a n iz o w a n e  p rze z  
s a n d in is tó w  p r z e c iw k o  S o m o z ie . 
C z y  in s p ir o w a l iś c ie  s ie  ic h  p r z y ­
k ła d e m ?

O d p o w ie d ź : C h c e m y  ż e b y  m ię ­
d z y n a ro d o w a  o p in ia  p u b l ic z n a  d o ­
w ie d z ia ła  s ie  iż  t u t a j ,  w  K o lu m -

LONDYN PAP. Rozpatrywana od 
lot sprawa budowy tunelu pod 
kanałem La Manche była ostat­
nio poruszana w parlamencie bry­
tyjskim. Minister transportu, Nor­
man Fowler oświadczył w Izbie 
Gmin, iż rząd nie jest w stanie 
finansować robót wiertniczych 
pod kanałem jednakże jeśli pry­
watni inwestorzy zgodzą się po­
kryć koszty budowy tunelu to rząd 
gotów jest dać „zielone światło" 
temu przedsięwzięciu.

Plan budowy tunelu pod La 
Manche, który ogromnie uspraw­
niłby połączenie między Anglią 
a kontynentem europejskim został 
sporządzony przez specjalistów 
brytyjskich i francuskich. Jednak­
że w 1974 reku ówczesny labou-

rzystowski rząd brytyjski odstąpił 
od tego zamierzenia uważając, iż 
koszt tej operacji —  oceniany 
wówczas na 2 miliardy funtów 
szterlingów —  jest zbyt wysoki.

Ostatnia wersja projektu, któ­
rego koszt oblicza się na sumę 
około 800 milionów funtów szter­
lingów, zakłada budowę tunelu 
kolejowego. Dzięki temu połącze­
niu podróż z Londynu do Paryża 
zostałaby skrócona do czterech 
i pół godziny.

Ekonomiści obliczają, że tunel 
już po pierwszym roku eksploata­
cji przyniósłby zysk w wysokości 
12— 16 procent zainwestowanego 
kapitału. Oczekuje się, iż tego ro­
dzaju perspektywy zachęcą inwe­
storów.

w  973 r .  z n a jd o w a ło  s ie  s ło w ia ń ­
s k ie  g ro d z is k o  k s ia że ce .

T y le  h is to r i i .  D z iś  z a m e k  w ra z  
z o k a la ją c y m  go  m a lo w n ic z y m  D a r­
k ie m  je s t  t u r y s t y c z n y m  i  k u l t u r a l ­
n y m  c e n tr u m  S c h w e r in a . Z w ie d z a ­
ją c y m  u d o s tę p n io n o  n a  ra z ie  ( p r a ­
ce  k o n s e r w a to r s k ie )  sa le  k o n c e r to ­
w a  tz w .  g a le r ie  p r z o d k ó w  i  s a le  
t r o n o w a  T a  o s ta tn ia  lś n ią c ą  od 
z ło ta ,  w y ło ż o n a  k a r a r y js k im  m a r ­
m u r e m  p e łn a  ś w ie t l i s ty c h  r e f le k ­
só w  b i ją c y c h  z  o lb rz y m ie g o  k r y s z ­
ta ło w e g o  ż y r a n d o la  o z d o b io n a  a le ­
g o r y c z n y m i m a lo w id ła m i o ra z  h e r ­
b a m i m e k le m b u r S k ic h  m ia s t  — 
s p ra w ia  o s z o ła m ia ją c e  w ra ż e n ie . 
O b o k  n ie j  r ó w n ie ż  w s p a n ia ła  ga ­
le r ia  p r z o d k ó w  m ie s z c z ą c a  p o r ­
t r e t y  ( w  w ię k s z o ś c i o r y g in a ły )  b y ­
ły c h  w ła d c ó w  M e k le m b u r g i i .  P o w ­
s ze ch n a  u w a g ę  z w ra c a ła  ta k ż e  
w s p a n ia łe  f r e s k i  z d o b ią c e  ś c ia n y , 
po  m is t r z o w s k u  z h a rm o n iz o w a n e  z 
c a ło ś c ią  G o d n y  o b e jr z e n ia  ie s t  
r ó w n ie ż  p r z e d p o k ó j s a l i  a u d le n c y j-  
n e j,  je d y n y  w  s w o im  r o d z a ju ,  a 
m ie s z c z ą c y  s ię  w  w ie ż y .

T a k  ja k  w s z y s tk ie  z a m k i  ś w ia ta ,  
t a k  i  s c h w e r iń s k i m a  sw e g o ... d u ­
c h a . o  k t ó r y m  k r ą ż y  p o n a d  7<W le ­
g e n d ! P e te  r m e n n e h e n  ~  ja k  eo  
z w a  — n o c a m i p rz e b ie g a  p u s te  sa­
le  z a m k o w e  p o h u k u ją c ,  p o s tu k u ­
ją c  i  w  o g ó le  c z y n ią c  w ie le  h a ła ­
su . W  z a s a d z ie  je s t  o n  je d n a k  d o ­
b ro d u s z n y . ła g o d n y  ł  p r z y ja c ie l ­
s k i. . .

D IE T E R  W . A N G R IC K
( „N o rd d e u ts c l ie  Z e i tu n e ” !

Lir traci wartość
RZYM  PAP. W łoska waluta 

— l i r  w  ciągu tygodnia u tra c ił 
p raw ie  10 proc. swej wartości 
w  stosunku do dolara. Przed 
k ilk u  dniam i za 1 dolara ban­
k i p łac iły  805 liró w , podczas 
gdy 19 bm. dolar kosztował już 
na m edio lańskiej giełdzie 880 
lirów . W  związku z u tra tą  w ar­
tości li ra  zapowiedziano we 
Włoszech podwyżki cen szere­
gu a rtyku łó w  im portowanych 
począwszy od paliw .

z „Comandante t
b i i .  są w ię ź n io w ie  p o l i t y c z n i  i  że 
t u t a j ,  w  K o lu m b i i ,  s to s u je  s ie  t o r ­
t u r y .

P .: I l u  je s t  t u t a j ,  w e d łu g  w as . 
w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h ?

O . : M a m y  l is tę  311 w ię ź n ió w ,  k t ó ­
r ą  p rz e k a ż e m y  t y l k o  w ó w cza s , k ie ­
d y  r z ą d  p r z y jm ie  na sze  w a r u n k i .

P . : C zy  w s p o m n ia n a  p rze z  p a n a  
l i s t a  w ię ź n ió w  o b e jm u je  w a s z y c h  
to w a r z y s z y  z ..M -19” . w y s tę p u ją ­
c y c h  ja k o  o s k a rż e n i w  z b io ro w y m  
p ro c e s ie  k t ó r y  to c z y  s ie  p rz e d  
t r y b u n a łe m  w o js k o w y m ?

O . : S a n a  t e ł  l iś c ie  o s o b y  spoza 
te g o  p ro c e s u . O s o b y  o d b y w a ją c e  
k a r y  1« i  w ie c e j  l a t  w ie z ie n ia .  N ie ­
k t ó r z y  z n a jd u ją  s ie  o d  17 la t  na  
G o rg o n ie  (G o rg o n a  t o  w y s p a -w ie -  
z ie n ie  n a  P a c y f ik u  g d z ie  p a n u ja  
s z c z e g ó ln ie  c ie ż k ie  w a r u n k i ) .  I  sa 
t o  r e w o lu c jo n iś c i  z a s łu g u ją c y  — 
n a s z y m  z d a n ie m  —- n a  w o ln o ś ć , 
c h o c ia ż  n ie  z g a d z a m y  s ie  z n im i  
z p u n k t u  w id z e n ia  p o l i ty c z n e g o .

P .  : J a k  b y  p a n  o k r e ś l i !  ob e cn e  
..M -19 ” ?

O .: J e s t t o  o r g a n iz a c ja  p o l i t y c z ­
n o - w o js k o w a  z ło ż o n a  z m ę ż c z y z n  i  
k o b ie t  n a sze g o  lu d u :  r o b o tn ik ó w ,  
c h ło p ó w , u c z ą c e j s ie  m ło d z ie ż y , 
g o s p o d y ń  d o m o w y c h ,  in te l ig e n tó w .

u r z ę d n ik ó w  b e z r o b o tn y c h . . .  W s z y s t 
k ic h .  k t ó r z y  p ra g n a  z m ia n  w  k ie ­
r u n k u  d e m o k r a c j i  w  K o lu m b i i .

P . : A  ja k a  m a c ie  id e o lo g ie ?
O . : J e s te ś m y  le w ic a ,  a le  n ie  o r ­

to d o k s y jn a .  .M -19”  ie s t  s z e ro k im  
ru c h e m , w  k t ó r y m  je s t  m ie js c e  d la  
w s z y s tk ic h  c h c ą c y c h  p ra c o w a ć  i  
w a lc z y ć  o  d e m o k r a ty z a c je  n a szeg o  
k r a ju .  P a w ie m  p a n u . że  z n a s z y ­
m i  te z a m i z g o d z i ło  s ie  tu ż  k i l k u  
a m b a s a d o ró w  s p o ś ró d  z a k ła d n ik ó w .

P .  : S k r ó t  .M -19 ”  o zn a cza  R u c h  
19 k w ie tn ia  1970 r .  — d a ta . w  k t ó ­
r e j .  w e d łu g  A N A P O  (p o p u lis ty c z n a  
k o lu m b i js k a  p a r t ia  p o l i ty c z n a ) ,  
o d e b ra n o  d r o g a  fa łs z e r s tw  z w y c ię ­
s tw o  R o ja s o w i P in i ł i ł l .  a b v  o d d a ć  
p re z y d e n tu rę  k o n s e r w a ty ś c ie  P a - 
s t r a n ie .  D la c z e g o  w y b r a l iś c ie  te ra z  
n a  p o ś re d n ik a  w ła ś n ie  b y łe g o  m i ­
n is t r a  s o ra w  z a g r a n ic z n y c h  P a - 
s t r a n y  V a s q u e z a  C a r r iz o s e ?

O .: D o k to r  V a s a u e x  C a r r iz o s a  b y ł  
k la s y c z n y m  ..g o d o ”  ( k o n s e r w a ty ­
s ta )  a le  e w o lu o w a ł  i  o s ta tn io  po ­
ś w ie c ą  s ie  p rz e d e  w s z y s tk im  o b ro ­
n ić  p r a w  c z ło w ie k a . P o n ie w a ż  
c h c e m y  z a a k c e n to w a ć  w ła ś n ie  p ro ­
b le m  p r a w  c z ło w ie k a ,  a zw ła s z c z a  
s p ra w ę  t o r t u r  w y b r a l iś m y  je g o . 
t y m  b a r d z ie j ,  że je s t  to  o s o b is to ś ć

c ie szą ca  s ie  u z n a n ie m  w  K o lu m b i i  
i  po za  je j  g r a n ic a m i.  M o g ę  p a n a  
z a p e w n ić ,  że C a r r iz o s a  n ie  n a le ż y  
d o  M -a 9” . C h c e  r ó w n ie ż  p o d k re ś ­
l i ć .  że m a m y  t u t a j  w ie lu  z a k ła d ­
n ik ó w  1 n ie  t o r t u r o w a l iś m y  ic h .  
n a to m ia s t  n a s i w ie z ie n i to w a rz y s z e  
b y l i  w s z y s c y  t o r t u r o w a n i .

P . : J a k a  je s t w  te i  c h w i l i  sy ­
tu a c ja ?

O . : N a  z e w n ą tr z  sa s n a jp e rz y , 
k t ó r z y  o d  czasu  d o  czasu  n a s  p r o ­
w o k u ją .  A le  n ie  o d p o w ia d a m y  na  
s t r z a ły .

P . : A r m ia  tw ie r d z i ,  że w  c ia « u  
o s ta tn ie g o  r o k u  ,.M-<19”  z o s ta ł ro z ­
b i t y .  p r a k ty c z n ie  rze cz  b io rą c . J a ­
k a  je s t  d z iś  s y tu a c ja  ..M -19” ?

O . t  O b e cn a  a k c ja  d o w o d z i że 
„M -1 9 ”  a n t  s ie  n ie  b o i.  a n i n ie  
m ilc z y ,  a n i  n ie  p r o s i o  a z y l  —  
c h o c ia ż  m ó w im y  z a m b a s a d y . M o ­
że p a n  b y ć  a b s o lu tn ie  p e w ie n ,  że 
s ie  n ie  p o d d a m y .

P . : M o że  m i  p a n  p o w ie d z ie ć , c z y  
J a im e  B a te m a n  (z d a n ie m  a r m i i ,  
n a jw y ż s z y  p r z y w ó d c a  ..M -19” ) je s t  
w  w ie z ie n iu ,  c z y  te ż  n ie  ż y je ?

O . i Ż y je  i  w a lc z y .
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Kandydaci na radnych WRN
Warszawo, to rejon bardzo 

specyficzny. Już nie miasto, a 
jeszcze nie wieś. Takie na poły 
przemysłowe, na poły rolnicze 
przedmieście. Wiąże się to oczy 
wiście z warunkami życia moich 
sąsiadów, pozbawionych prak­
tycznie rozrywki na miejscu, wy­
prawiających się po zakupy do 
centrum Szczecina. Kiedy pod­
czas ubiegłorocznej zimy śnieg 
zasypał drogę i przestał kurso-

winnł są moi sąsiedzi. Przyczy­
ną tego stanu rzeczy jest rów­
nież zbyt niefrasobliwa gos­
podarka naszą, jeśli można tak 
powiedzieć, dzielnicą. Większość 
terenów zaliczono do tzw. rezer­
wy miejskiej. Tu ma się w przy 
szłości rozwinąć budownictwo 
mieszkaniowe, ma powstać o - 
siedle, zajezdnia tramwajowa 
itp. Zapoznając się z tymi za­
mierzeniami, mieszkańcy W ar-

Mówiąc krótko —- straciliśmy pro 
dukcję zbóż z 6 ha, nie uzys­
kując w zamian niczego.

Nie jest to przypadek odo­
sobniony. Bardzo często się 
zdarza, że przedsiębiorstwa u- 
zbrajające teren w infrastruktu­
rę podziemną zgłaszają się do 
nas w najdogodniejszych dla 
nich terminach. Np. na wiosnę. 
Płacą nam odszkodowanie za 
zniszczone zboże, układają ru­
rociągi i kable, a potem nie 
zasypują dołów. Więc w rezul­
tacie znów część ziemi przesta­
je rodzić.

żadnym ciągnikiem. Mam w 
swoim zakładzie oborę na 120 
sztuk bydła. Muszę tym zwie­
rzętom zapewnić paszę. A przy­
chodzi mi to coraz trudniej, 
gdyż obszar gruntów uprawnych 
maleje z roku na rok.

Jestem członkiem Wojewódz­
kiego Zarządu Stowarzyszenia 
PAX, które zrzesza postępowych 
katolików, chcących aktywnie 
uczestniczyć w budowie socja­
listycznej Ojczyzny. W ramach 
Frontu Jedności Narodu współ­
działamy przy wychowywaniu

Na Warszewskiej ziemi
—  JAK już ktoś połknie „bak­

cyla produkcji" —  mówi kan­
dydat na radnego WRN JAN 
KONECKI, kierownik zakładu 
Kombinatu Państwowych Gos­
podarstw Ogrodniczych w Szcze­
cinie —  nie może pracować w 
biurze. Wiem coś o tym z włas­
nej praktyki. Przez kilka lat sie­
działem w zjednoczeniu i choć 
było to zajęcie na pewno po­
trzebne, nie leżało w moim cha­
rakterze. Gdy tylko zwolniło się 
miejsce w Warszewskim zakła­
dzie, natychmiast o nie popro­
siłem.

wać autobus, byliśmy prawie 
zupełnie odcięci od świata. Ot, 
taka enklawa w wielkiej aglo­
meracji.

Gorzej, że to zawieszenie po­
między miastem a wsią wpły­
wa też na psychikę mieszkań­
ców. Mało wśród nas rolników 
z prawdziwego zdarzenia, ludzi 
wykorzystujących właściwie dość 
urodzajną, choć trudną do upra­
wy glebę. W okresie gdy cała 
ziemia powinna rodzić i to ro­
dzić intensywnie, takie postawy 
są nie do przyjęcia.

Nie chciałbym jednak powie­
dzieć przez to, że wszystkiemu

szewa czują się zawieszeni w 
próżni. Nie widzą wielkich per­
spektyw swojej pracy.

Przyczyną tej sytuacji są rów­
nież dziwne zdarzenia, które 
przeczą tezie o tym, że ziemia 
jest najważniejszym elementem 
programu wyżywienia narodu. 
Otóż w 1973 roku zabrano nam 
6 hektarów ziemi, na których 
powstać miały domki jednoro­
dzinne. Rozumiem świetnie, że 
miasto musi się rozwijać i choć 
trudno mi pogodzić się z tą 
stratą, przeszedłbym nad nią do 
porządku dziennego, gdyby nie 
fakt, że do dzisiejszego dnia nic 
się na tym terenie nie dzieje, a 
ziemia dziczeje leżąc odłogiem.

Sądzę, że nie jest to jedno­
stkowy problem Warszewa, choć 
właśnie tu występuje szczegól­
nie jaskrawo. Wciąż bowiem 
spotykamy się z niedopuszczal­
nymi po prostu przypadkami 
marnowania ziemi, która po­
winna być przeznaczona pod u- 
prawę. W przypadku gospodar­
stwa, które prowadzę, jest to 
sprawa szczególnie istotna. 
Gleby mamy dość urodzajne, 
składające się w większości z 
iłów. Rolnicy nazywają je „mi­
nutowymi". Jeśli nie uprawi się 
ich w ściśle określonym termi­
nie, ziemia zamienia się w 
twardy kamień, którego nie 
można ruszyć żadnym pługiem,

pokolenia patriotów, czynnie za­
angażowanych w działalność 
społeczną i gospodarczą. Co pe­
wien czas spotykam się w na­
szym stowarzyszeniu z rolnika­
mi prowadzącymi gospodarstwa 
indywidualne. Jako fachowiec 
staram się im służyć radą i po­
mocą. Organizujemy też wy­
cieczki do najlepszych gospo­
darstw, pragnąc by członkowie 
naszego stowarzyszenia uczyli 
się na najlepszych przykładach. 
Sądzę, że i ta cegiełka ma swo­
je znaczenie w realizacji wielkie 
go programu wyżywienia naro­
du.

Spisał: ten

DEZYNSEKCJA KO NIECZNA
—  J E S T E M  m ie s z k a n k ą  d o m u  p r z y  

u l .  R u g ia ń s k ie j  n r  50 -b. O d  tr z e c h  
m ie s ię c y  n ie  m o ż n a  s ię  d o p r o s ić  w  
O A D M  n r  3, a b y  z le c i ła  d e z y n s e k ­
c ję  p iw n ic  m a s o w o  z a lę g a n y c h  p rze z  
p c h ły  a t a k u ją c e  lo k a to r ó w  1 p rz e ­
d o s ta ją c e  s ię  d o .m ie s z k a ń .

P o n a d to  w  p o m ie s z c z e n ia c h  p iw ­
n ic z n y c h  m a ją  s w e  le g o w is k a  be z ­
p a ń s k ie  k o t y ,  k t ó r e  r ó w n ie ż  n a le ­
ż a ło b y  s ta m tą d  u s u n ą ć .

M g r  I .  K U fc M lN S K A -Z E G A D Ł O

CO NA TO REJON 
BUDYNKÓW  M IESZK ALN YCH  

PKP?

—  M Y , L O K A T O R Z Y  m ie s z k a n ia  
n r  3 p o s e s j i  p r z y  u l .  S z a fe ra  n r  
132 o ra z  m ie s z k a ń  n r  n r  1. 2, 3 4 
i  7 p r z y  te jż e  u l i c y  n r  134, od  p o ­
c z ą tk u  z im y  n ie  m a m y  n a le ż y c ie  
o g rz e w a n y c h  m ie s z k a ń , w  k tó r y c h  
p a n u je  te m p e r a tu r a  w a h a ją c a  s ię  
w  g r a n ic a c h  12 s t. C .

N asze  l ic z n e  In te r w e n c je  u  a d m i-

U w a ż a m , iż  a u to m a ty  t e le fo n ic z ­
n e  n a le ż a ło b y  z a in s ta lo w a ć  n a  k o ­
r y ta r z a c h  w ie ż o w c ó w , a b lo k  t a k i  
o p a t rz y ć  w id o c z n ą  ta b l ic z k ą  i n f o r ­
m u ją c ą  o  d o s tę p n y m  te le fo n ie .  B y ­
ło b y  w ó w c z a s  n a  p e w n o  le p ie j ,  p o ­
n ie w a ż  te le fo n y  n ie  u le g a ły b y  w p ły  
w o ra  a tm o s fe ry c z n y m , n o  i  n ie  k u ­
s i ły b y  d z ie c i b a w ią c y c h  s ię  ns 
d w o rz e , k tó r e  n a jc z ę ś c ie j —  m a j ­
s t r u ją c  p r z y  n ic h  —  u s z k a d z a ją  je .

L E O N  D U T K A  
(a d re s  z n a n y  r e d a k c j i )

CO ROBIĆ?

—  O S K U P IE  b u te le k  i  in n e g o  r o ­
d z a ju  o p a k o w a ń  s z k la n y c h  w y p is a ­
n o  ju ż  p r z y s ło w io w e  m o rz e  a t r a ­
m e n tu  — z r ó ż n y m  s k u tk ie m .  Z e 
s w e j s t r o n y  c h c ia ła b y m  p o in fo r m o ­
w a ć  o d z iw n y c h  z w y c z a ja c h  p a n u ­
ją c y c h  w  s ta r g a r d z k ic h  p u n k ta c h  
s k u p u ,  g d z ie  w y m a g a  s ię  a b y  b u ­
t e l k i  p o  o le ju  b y ły  c a łk o w ic ie  c z y ­
s te , t j .  o d t łu s z c z o n e : n ie  w y s ta r ­
c z y  u m y c ie  c ie p łą  w o d ą . O d t łu s z ­
c z e n ie  ic h  m o ż n a  u z y s k a ć  je d y n ie

T R W H M M A
E * W W S S . I H S « 6Ä W *

śnie?- Ó-¡ "fcv

n is t r a to r a  ( je s t  n im  R e jo n  B u d y n ­
k ó w  M ie s z k a ln y c h  P K P )  n ie  p r z y -  
h io s ly  p o ż ą d a n e g o  r e z u lt a tu .  O - 
ś w ia d c z o n o  n a m  je d y n ie ,  iż  s p ra ­
w a  ta  z o s ta n ie  z a ła tw io n a  d o p ie ­
ro  po  z a k o ń c z e n iu  b ie ż ą c e g o  sezo­
n u  g rz e w c z e g o  g d y ż  o b e c n ie  u s u ­
n ię c ie  w a d y  w  in s ta la c j i  w y m a g a ­
ło b y  s p u szcze n ia  w o d y  z c .o . w 
c a ły m  b lo k u  a p o  n a p r a w ie  k a lo ­
r y fe r ó w  i t p  p o n o w n e  j e j  n a g rz a ­
n ie  s p o w o d o w a ło b y  z u ż y c ie  k i l k u  
d o d a tk o w y c h  to n  o p a łu .

D z iw i na s  t a k ie  s ta n o w is k o ,  po ­
n ie w a ż  z ią b  w  m ie s z k a n ia c h  p o w o ­
d u je  w z m o ż o n a  z a c h o ro w a ln o ś ć  
t a k  u  d z ie c i ja k  1 osó b  d o r o s ły c h  
co  z k o le i  p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  
k o r z y s ta n ia  ze z w o ln ie ń  le k a r s k ic h  
a w  e fe k c ie  a b s e n c ję  w  p ra c y .

O c z e k u je m y  z m ia n y  s ta n o w is k a  
a d m in is t r a c j i  w  p o ru s z o n e j s p r a ­
w ie .

OSIEDLE BEZ ŁĄCZNOŚCI

— P IS Z Ę  w  im ie n iu  rze s z y  m ie s z ­
k a ń c ó w  o s ie d la  p r z y  u l .  26 K w ie t ­
n ia  n ie  m a ją c y c h  p r y w a tn y c h  te ­
le fo n ó w  z m u s z o n y c h  k o r z y s ta ć  t  
te le fo n ic z n y c h  a u to m a tó w .  O tó ż  je s t 
t y l k o  *e de n  a p a r a t  i  to  p rz e w a ż n  e 
n ie c z y n n y  W ra z ie  j a k ie g o k o lw 1 v< 
w y p a d k u  lu b  k o n ie c z n o ś c i w e z w a ­
n ia  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  n ie  
¡na m o ż ’ iw o ś o : zate*<=f-»r, w - n ia  
g d y ż  d r u g i  a u to m a t .  r>rzy u ’ S a n ­

o c k ie !  n a jc z ę ś c ie j Jest ta k ż e  n ie ­
s p ra w n y .

p rz e z  w y g o to w a n ie .  N ie s te ty  w ó w ­
czas p ę k a ją  o n e . C o  r o b ić ?

C Z E S Ł A W A  K U L C Z Y C K A  
(a d re s  z n a n y  r e d a k c j i )

OJCOM STARGARDU  
DO SZTAMBUCHA...

— N A W IĄ Z U J Ą C  d o  a r t y k u łu  za ­
ty tu ło w a n e g o  „ S ta r g a r d :  r e w a lo r y ­
z a c ja  z a b y tk ó w  i  g e n e ra ln e  p o ­
r z ą d k i ”  ( „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  z 4 
b m .)  ja k o  r o d o w ita  s ta rg a r d z ia n k a  
p ra g n ę  s tw ie r d z ić ,  lż  b a rd z o  b y  s ię  
t o  n a s z e m u  m ia s tu  p r z y d a ło ,  k t ó ­
re  o b e c n ie  je s t  b r u d n e  i  z a n ie d b a ­
ne . S p rz ą ta  s ię  t u  t y l k o  >d p r z y ­
s ło w io w e g o  w ie lk ie g o  d z w o n u  P s -  
p ie rz y s k a ,  ś m ie c i i  r ó ż n e g o  r o d z a ju  
o d p a d k i  „ z d o b ią ”  g łó w n e  u l ic e . 
A r m i i  C z e rw o n e j,  M  B u c z k a , S t 
C z a rn ie c k ie g o , n ie  w s p o m in a ją c  o 
m a ły c h  u l ic z k a c h .  W y d a tn ie  p r z y ­
c z y n ia  s ię  d o  te g o  b r a k  k o s z ó w  
u l ic z n y c h  d o  ś m ie c i

S ta r g a rd z k ie  Ó A D M  „ d z ie ln ie ”  
s e k u n d u ją  te m u  b a ła g a n o w i W y ­
s ta rc z y  z a jr z e ć  n a  k l a t k i  s c h o d o ­
w e  d o m ó w . W  w ię k s z o ś c i są z a ­
n ie d b a n e . c o  n ie  n a j le p ie j  ś w ia d  
c z y  o g o s p o d a rz a c h  d o m ó w  m a ją ­
c y c h  je  w  s w e j p ie c z y .

T o te ż  d o b rz e  b y ło b y ,  ż e b y  o d ­
p o w ie d n ie  w ła d z e  1 O A D M  w z ię łv  
s ie  d o  r o b o ty  o d  z a ra z , n ie  c z e k a ­
ją c  na  g e n e ra ln e  p o r z ą d k i.  W io s n a  
tu ż . t u ż ...

Droga do własnego domku

100 min z l czeka na Inwestorów
PO RO KU siedemdziesiątym 

nastąp ił dynamiczny wzrost bu ­
dow nictw a jednorodzinnego. Za 
wiązało się w iele spółdzielni, 
inw estycje te podejm owały ta k ­
że zakłady pracy. A le  przede 
wszystkim  dom inowało budow­
n ic tw o  indyw idualne. W woje­
w ództw ie szczecińskim w cią­
gu ostatn ich dziesięciu la t przy­
by ło  nam sporo zasobów m ie­
szkaniowych, jednak znacznie 
m nie j n iż zakładano w planach. 
Przyczyny są bardzo prozaicz­
ne: brak dostatecznej liczby 
uzbrojonych działek. To przede 
wszystkim  lim itu je  dalszy d y ­
nam iczny rozwój tych inwesty­
c ji.

W  S Z C Z E C IN IE  n p . n a  la ta  1976 
— 1980 z a ło ż o n o , że z o s ta n ie  p r z y ­
g o to w a n y c h  o k o ło  800 d z ia łe k  d la  
in w e s to r ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  i  in d y ­
w id u a ln y c h .  J e s t to  z d e c y d o w a n ie  
za m a ło  w  s to s u n k u  d o  f a k t y c z ­
n y c h  p o trz e b . W y d a je  s ię . że  je s t  
to  g łó w n a  p r z y c z y n a  p o w o ln e g o  
p r z y r o s tu  z a s o b ó w  m ie s z k a n io w y c h  
w  m a ły c h ,  in d y w id u a ln y c h  d o ­
m a c h . Ś w ia d c z ą  o ty m  d a n e  ja k ie  
u z y s k a l iś m y  w  N a r o d o w y m  B a n k u  
P o ls k im ,  w  o d d z ia le  w o je w ó d z k im  
w  S z c z e c in ie .

J A K  nas po in form ow ał za­
stępca dyrektora  banku Cze­
sław Olejniczak, w ostatnich 
trzech latach widać malejące 
zainteresowanie kredytam i na 
budownictw o jednorodzinne. 
Oto przykłady. W 1977 roku u- 
dzielono pożyczek d ługoterm i­
nowych 600 indyw idua lnym  in ­
westorom. W ro k  później zain­
teresowanie to spadło; o po­
życzki poprosiło 500 osób. W 
roku  1979 z kredytów  na bu­
dow nictwo skorzystało zaledwie 
381 osób. w  tym  w samym 
Szczecinie 214. P lany na 1980 
rok  przew idują możliwość u - 
dzielenia takich kredytów  500 
i nd y  w i dua 1 n ym  inwestorom. 
Dla Szczecina zarezerwowano 
aż 300 tak ich  wniosków Ale 
pierwsze miesiące br. nie roku­
ją, że lim it  ten będzie w yko­
rzystany. Tak więc można po­
wiedzieć, że gotowość państwa 
do świadczenia pomocy jest 
wyższa niż potrzeby. Obecnie 
Dodniesiono nawet górny lim it  
k redy tu  do praw ie 200 tysięcy 
złotych. Oczvwiśeie nie wszy­
scy korzysta ją z tego przyw ile ­
ju . Średnia w skali wojewódz­

twa kształtu je się na wysokoś­
ci około 160 tys. zł. N atura ln ie 
należy spełnić odpowiednie k ry  
teria , by ubiegać się o taką po­
życzkę. W pierwszej kolejności 
uwzględnia się podania ludzi 
zatrudnionych w gospodarce u- 
społecznionej. szczególnie w za­
wodach związanych z gospodar­
ką morską. Następnie bank roz 
patru je  p ro jek t przewidywanej 
zabudowy. Tu preferu je się bu­
dow nictwo oszczędne i tym  sa­
mym ekonomiczne. Konsekwen­
tn ie przestrzega się zasady bu­
dowy obiektów  odpowiadają­
cych obowiązującym przepisom 
nor ma ty  w n y m.

J A K  na s  p o in fo r m o w a n o  w  N B P . 
o d s tę p s tw  o d  w s p o m n ia n y c h  p rz e ­
p is ó w  b y ło  b a rd z o  m a ło . J e ś l i  b o ­
w ie m  in w e s to r  o d s tę p u je  o d  za ­
tw ie r d z o n e g o  p r o je k tu ,  c o fa n a  je s t 
w s p o m n ia n a  p o ż y c z k a . N ie  m a  ta k ­
że  k ło p o tó w  z p ła tn o ś c ia m i ze s tro  
n y  k l ie n tó w  b a n k u . W a r to  ta k ż e  
p rz y p o m n ie ć , że  k r e d y t y  N B P  u -  
d z ie la  in d y w id u a ln y m  in w e s to ro m  
na  o k re s  30 l a t  p r z y  4.5 p ro c . o- 
p ro c e n to w a n a u  k w o ty  150 ty s ię c y  
z ło ty c h  n a to m ia s t  k w o t y  p o w y ż e t 
t e j  s u m y  o p r o c e n to w y w a n e  są w  6 
p ro c . M o ż n a  u z y s k a ć  z n a c z n e  b o ­
n i f i k a t y  je ś l i  k r e d y t  z a s ta n ie  s p ła ­
c o n y  w  k r ó ts z y m  te rm in ie .

G d z ie  n a jw ię c e j  p o w s ta je  d o m ó w  
je d n o ro d z in n y c h  1 ja k a  je s t  s t r u k ­
tu r a  z a w o d o w a  p r z y s z ły c h  w ła ś c i­
c ie l i?  W  1978 r o k u  w  m ia s ta c h  i 
m ia s te c z k a c h  w o1. s z c z e c iń s k ie g o  
p o w s ta ło  460 d o m k ó w . zaś na  w s i 
37 O c z y w iś c ie  d o m in u je  t u  te re n  
m ia s ta  S zcze c in a  g d z ie  z p o m o cą  
k r e d y tu  b a n k o w e g o  b u d u je  s ię  no - 
n a d  70 o ro c . z a s o b ó w  m ie s z k a n io ­
w y c h .  O k o ło  40 p r o c e n t  b u d o w n i­
c z y c h  r e k r u t u je  s ie  z w ie ik o o rz e -  
m v s ło w e i k la s y  r o b o tn ic z e j  i t v le  
sam o p rz y p a d a  na  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  ró ż n y c h  z a w o d ó w  
O k o ło  10 D ro c. to  r z e m ie ś ln ic y  
re s z ta  t o  z a w o d y  in n e .

ZAIN TER ESO W ANIE bu­
downictwem  jednorodzinnym 
zmalało. Powodów dopatrywać 
się można wielorakach. Na 
pierwszym miejscu w ym ienia 
się przede wszystkim  brak te­
renów uzbrojonych. Sa takżQ 
względy ekonomiczne. Dziś 
trud n ie j podiąć sie budowy nie 
mając własnych znacznych za­
sobów finansowych bowiem 
koszty m ateria łów  budowlanych 
sa dziś nieporównywaln ie wyż­
sze niż przed 10 czy .5 la ty  
N iem nie j jednak na tych, k tó­
rzy dysponują iuź działka bu­
dowlana i spełniała k ry te ria  
czeka k redy t bankowy. Jak

już podkreśliliśm y na wstępie. 
500 indyw idua lnych budowni­
czych ma szanse w  br. o trzy ­
mać łącznie prawie 100 m ilio ­
nów złotych. (AZ)

Rzecznik kontroli społecznej
z  j e j  fo r m  są w o je w ó d z k ie  z e s p o ły  
p o s e ls k ie . S k u p ia ją  od  3 d o  47 p o ­
s łó w , z a le ż n ie  o d  L iczb y  w y b o rc ó w  
w  d a n y m  te re n ie . T u  n a  p o s ie d z e ­
n iu  p o se ł o t r z y m u je  in fo r m a c je  o 
d z ia ła ln o ś c i w ła d z  lo k a ln y c h ,  o s y ­
t u a c j i  w  d z ie d z in ie  p r o d u k c j i ,  za -

SEJM jest najwyższym. organem władzy państwowej. Wśród 
jego funkcji zasadnicze znaczenie mają uprawnienia kontrol­
ne. Ich zakres jest nieograniczony — może dotyczyć wszyst­
kich dziedzin życia w państwie i wszystkich jego instytucji. 
W praktyce jednak kontrolne działania Sejmu skupiają się na 
funkcjonowaniu rządu i centralnych organów administracji.

KO NTRO LNE prerogatywy 
Sejmu realizowane są przez 460 
posłów. Leg itym acja poselska 
otw iera bram y zakładów pro­
dukcyjnych, d rzw i gabinetów 
m in isteria lnych, szuflady za­
wierające ważne akta i  doku­
menty. Poseł może złożyć in ­
terpelację do Rady M in istrów , 
do poszczególnych członków 
rządu ~  a c i zobowiązani są 
specjalnym  artyku łem  Konsty­
tu c ji PRL (art. 27) do udziele­
nia mu .odpowiedzi.

Posłowie korzysta ją ze wszyst­
k ich  możliwości. Ich dz ia ła l­
ność w te j dziedzinie nie może 
jednak zastępować innych in ­
s ty tuc ji. Poseł jako mandata- 
riusz wyborców w tedy skutecz­
nie korzysta ze swych upraw ­
nień kontro lnych, k iedy potra­
f i  nie ty lko  energicznie in te r­
weniować w konkretnej spra­
wie, domagać się od różnych 
urzędów działania sp raw ied li­
wego, ludzkiego, zgodńego z 
prawem. Przede wszystkim  wte 
dy, gdy patrzy na te sprawy 
jako działacz o horyzontach 
o g ó l n o p o l s k i c h ,  kiedy 
dostrzega działalność całego 
mechanizmu państwowego. Gdy 
ma ucho w rażliw e na zgrzyty 
i zatarcia w jego poszczegól­
nych trybach i  umie je usuwać.

pewnych spraw korzysta z po­
mocy fa c h o w c ó w i ekspertów, 
z m ateria łów  Najwyższej Izby 
K o n tro li itp.

Bard«) cenną form ą dz ia ła l­
ności kon tro lne j posłów było 
podejmowanie tzw. tem atów ko­
ordynowanych, do k tórych an­
gażowano od 3 do 11 kom is ji 
sejmowych. Jakie kwestie pod­
dawano tak kompleksowej 
kontro li?  M. jn. stan w arun-

Z naszym mandatem

Tego poseł nie zrobi w po­
jedynkę. Gdyby uważał się za 
jedynego sprawiedliwego, gdy­
by samotnie szarżował na licz­
ne przecież jeszcze przejawy 
b iu ro krac ji, znieczulicy, efek­
ciarstwa: itp . — uszarpałby się 
ty lko , s trac ił zdrowie i n iew ie­
le zwojował.

S K U T E C Z N O Ś Ć  d z ia ła ln o ś c i po s ła  
z a le ż y  w ię c  o d  o r g a n iz a c j i.  J e d n ą

!V luzij,czne  

t o  i  O W O
F R A N C U S K I Z E S P Ó Ł  N R  I

J E S T  n im  ( m n ie j  w ię c e j  o d  
p ó ł to r a  r o k u )  k w a r t e t  T e le p h o -  
n e . Z e s p ó ł p o w s ta ł w  l is to p a ­
d z ie  1976 r o k u ,  p ie rw s z a  p ły tę  
n a g r a ł w  s ie r p n iu  1977 r .  C z ło n  
k o w ie  ze s p o łu  k o m p o n u ją  i  
w y k o n u ją  r o c k  o s t r y ,  g w a ł­
t o w n y .  „ B a z u je m y  na  2—3 a -  
k o r d a c h .  k tó r e  w s z y s c y  z n a ją . 
Ś p ie w a m y  o  s a m o tn o ś c i,  g w a ł­
c ie  i  p rz e m o c y , o  m iło ś c i  1 
c z u ło ś c i.  L u d z ie  to  lu b ią . . . ”  —• 
m ó w ią  m u z y c y  z T e le p h o n e .

T A K  te ra z  w y p a d a  p is a ć , 
" d y l  g ru p a  n a g r y w a  r ó w n ie ż  
d la  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j f i r ­
m y  „ A u t o b a h n ” . I  w ła ś n ie  te  
n a g r a n ia  u k a ż a  s ie  w  P o lsce . 
. .W ifo n ”  k u p i ł  l ic e n c je  n a  
w y d a n ie  a lb u m u  lu b  k a s e ty  
„ E a s y  C o m e , E a s y  G o ” , n a to ­
m ia s t „ T o n p re s s ”  c h c e  p r z y ­
g o to w a ć  t r z y  s in g le  z p o ls k im i  
w e r s ja m i z a c h o d n ic h  p rz e b o ­
jó w  ze s p o łu .

A B B A  W  J A P O N I I

N A  w ie lk ie  to u r n e e  p r z y je ­
c h a ł d o  J a p o n i i  ze s p ó l A B B A . 
W p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  P a u la  
M c C a r tn e y ’a s y m p a ty c z n i
S z w e d z i n ie  m ie l i  k ło p o tó w  z 
c e ln ik a m i.  A  s w ó j p o b y t  • w  
T o k io  r o z p o c z ę li o d ... d e g u s ta ­
c j i  s a ke .

K O N IE C  D IS C O ?

W IE L U  z n a w c ó w  z a g a d n ie ­
n ia  u w a ż a , że m u z y k a  d is c o  
k o ń c z y  s ię . cze g o  d o w o d e m  sa 
p r ó b y  la n s o w a n ia  m u z y k i  r e g ­
ga e . bossa n o v y  i  tz w .  n o w e j 
f a l i  w y w o d z ą c e j s ie  z p u n k  
ro c k a .  R o m a n  W a s c h k o  p ro p o ­
n u je  w  „ K u l is a c h ”  o p e n  r o c k  
( o tw a r t y  r o c k ) ,  n o w a  fa lę  z 
P o ls k i,  o z n a c z a ją c ą  M u z y k ę  
M ło d e j  G e n e ra c j i.  Ż  k o le i  W ę ­
g r z y  ia n ś u ją  c o u n t r y  a n d  ea­
s te rn .  C z y m  z a s tą p io n a  b e d z ie  
m u z y k a  d is c o ?  —  z a d e c y d u je  o  
t y m  sam a m ło d z ie ż .

G W IA Z D A  O D M IE N IO N A

P IS Z Ą C  o  c o u n t r y  ś p ie w a ­
n y m  p rz e z  U rs z u lę  S ip iń s k a . 
D a r iu s z  M ic h a ls k i  z a rz u c a , że 
n o w y  r e p e r tu a r  p io s e n k a r k i  
b a z u je  n a  a m e ry k a ń s k ie j  m u ­
z yce  lu d o w e j.  N a  k o n ie c  
s tw ie r d z a :  „ . . . k t o  s f ik s o w a n y  
n a  p u n k c ie  c o u n t r y  a n d  w e ­
s te rn  — n ie c h  s łu c h a  je j  s o b ie  
w  d o m u .”

Z e b ra ł :  ( ja s )

o p a t rz e n ia  r y n k u ,  z a t ru d n ie n ia  
s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o rz ą d k u  
p u b lic z n e g o  — s ło w e m  o n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p rz e ja w a c h  ż y c ia  w  re ­
g io n ie . T o  ro zsze rza  je g o  o s o b is te  
s p o s trz e ż e n ia , k tó r e  z d o b y w a  p o d ­
czas s p o tk a ń  z w y b o rc a m i,  a ta k ż e  
w  cza s ie  d y ż u r ó w  p o s e ls k ic h . 
K a ż d y  o b y w a te l  m o że  p rz y jś ć  
d o  p o s ła  p o d cza s  d y ż u r u ,  z g ło s ić  
m u  s w o je  u w a g i,  p o s tu la ty ,  z ło ż y ć  
s k a rg ę , z a ż a le n ie . W ła ś n ie  W Z P  
z a jm u ją  s ię  o r g a n iz a c ją  s p o tk a ń  z 
w y b o rc a m i i  d y ż u r ó w  p o s e ls k ic h .

W PRACY terenowej poseł 
ma możność sprawdzić, jak 
uchwalane przez niego w par­
lamencie ustawy realizowane 
są w  praktyce. Czy in tencje 
ustawodawcy, in tencje na jw yż­
szych w ładz Polski Ludowej 
p r a w i d ł o w o  wcielane są w 
życie przez ogniwa terenowe. 
Ta wiedza uzbraja posła w  a r­
gum enty podczas spotkań z m i­
n istram i. podczas w ysłuchiw a­
nia ich sprawozdań i ocen na 
temat działalności całych gałę­
zi gospodarki, ku ltu ry , ośw ia­
ty  itp . I  kiedy op ip ie  szefów 
resortów zaczynają przybierać 
zabarwienie zbyt różowe — po­
seł ma podstawy, aby po-wie­
dzieć: przepraszam, ale z mo­
ich obserwacji sytuacja nie w y­
gląda tak dobrze...

Czy posłowie prezentują ta ­
k ie  odmienne oceny? Prezentu­
ją  i to dość często, krytycznie, 
podczas roboczych posiedzeń 
kom is ji sejmowych. Kom isje są 
właśnie najskuteczniejszym i 
instrum entam i kontro lne j dzia­
łalności posłów. Nie p rzy jm o­
w a ły  one byna jm n ie j b iern ie 
„do wiadomości”  każdej in fo r ­
m acji resortowej. A  przejawem 
ich ak tyw ne j postawy może być 
uchwalenie w  V I I  kadencji 
Sejmu 400 dezyderatów oraz 
280 o p in ii pod adresem adm in i­
s trac ji rządowej.

Poseł jako rzecznik ko n tro li 
społecznej angażuje się w bada 
nia i  ana lizy rea lizac ji w ie lu 
ustaw. Uczestniczy w specjal­
nych w izytacjach terenowych, 
k tórych było aż 520. Do w yro ­
bienia sobie rzeczowego osądu

ków pracy i zakładową dzia­
łalność socjalną, kooperację 
przemysłową i gospodarkę czę­
ściami zamiennymi, realizację 
program u mieszkaniowego, roz­
w ó j p rodukcji rynkow e j i ja ­
kość wyrobów  na rynek i eks­
port. Wszystko sprawy w ie lk ie j 
wagi.

T E G O  T Y P U  a n a l iz y  p o s e ls k ie  po 
z w a la ły  w ła ś n ie  na u ja w n ia n ie  
t r u d n o ś c i,  ła g o d z e n ie  ic h .  n a  u -  
s p r a w n ia n ie  c a łe g o  m e c h a n iz m u  
d z ia ła n ia  p a ń s tw a . O s o b is ta  w r a ż l i ­
w o ść , ś w ie tn a  z n a jo m o ś ć  n a s t r o ­
jó w  i  p o t r z e b  lu d n o ś c i,  k o n s t r a k ­
ty w n o ś ć  w n io s k ó w  s tw a rz a  m o ż l i ­
w o ś ć  o s o b is te g o  w p ły w u  p o s ła  n a  
d o s k o n a l e n i e  p r a w a ,  n a  u -  
s p r a w n ia n ie  g o s p o d a r k i i p r a ­
c y  u r z ę d ó w . T u  w a r to  p r z y -

p o m n ie ć , że n o w e liz a c ję  ” o d e k -  
s u  P o s tę p o w a n ia  A d m in is t r a c y j ­
n e g o , d o k o n a n ą  n ie d a w n o  p rze z  
S e jm , p o p rz e d z i ła  s z e ro k a  k o n t r o la  
d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  s to s u n k ó w  
n a  l i n i i  u r z ą d — o b y w a te l.  T o . co  
p rz e s ta rz a łe , n ie d o s k o n a łe  w  te j  
d z ie d z in ie ,  c o  r o d z iło  b iu r o k r a c ję  i 
o p ie s z a ło ś ć  — u le g ło  l i k w id a c j i .  A  
p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  p rz e z  S e jm  N a ­
c z e ln e g o  S ą d u  A d m in is t ra c y jn e g o ,  
k t ó r y  u c h y la ć  b ę d z ie  d e c y z je  
s p rz e c z n e  z p ra w e m  — to  p o w a ż n y  
k r o k  n a  d ro d z e  p o g łę b ia n ia  d e m o ­
k r a c j i  s o c ja l is ty c z n e j.

IN TE N C JĄ p a rtii wyrażaną 
dob itn ie  na V I I I  Zjeździe jest 
zwiększenie rang i kontro lne j 
Sejmu i poszczególnych posłów. 
Partia, podkreślając cenny do­
robek w te j dziedzinie, byna j­
m nie j nie uważa dotychczaso­
wych w yn ików  za idealne. Ed­
ward G ierek z trybu ny  V I I I  
Zjazdu postaw ił postulat „stwo­
rzenia skuteczniejszych mecha­
nizmów zapewniających reali­
zację dezyderatów i opinii po­
selskich”. Poza tym „zwiększe­
nia udziału Sejmu w pracach 
nad planem społeczno-gospodar 
czym rozwoju kraju i budże­
tem państwa, a także w kon­
troli ich wykonania”.

Jest to wyraźna dyrektywa 
d la  K lubu Poselskiego PZPR. 
D yrektyw a, któ rą  zapewne po­
prą z przekonaniem w s z y s -  
c y  posłowie, w yb ran i przez 
nas 23 marca br.

Jan SAPLEW ICZ

^  Ja k  w iadom o, w  k a ia t r o f ie  lo tn ic z e j zg inę ła  A nn a  Ja n f ar.

Nowy rodzaj papieru
na mapy

S P E C J A L IŚ C I z d w ó c h  I n s t y tu ­
t ó w  — P o l ig r a f i i  o ra z  C h e m ii 1 
T e c h n o lo g ii  O r g a n ic z n e j P o l it e c h ­
n i k i  W a r s z a w s k ie j o p r a c o w a l i  i  o -  
p a te n to w a l i  m a te r ia ł ,  k t ó r y  z a p o ­
w ia d a  s ię  be z  m a ła  n a  r e w e la c ję :  
łą c z ą c  c e c h y  p a p ie ru  i  s z tu c z n e ­
g o  tw o r z y w a ,  je s t  o d p o r n y  n a  w i l ­
g o ć , n ie  g n ie c ie  s ię , d a je  s ię  b a r ­
w ić  i  z a d r u k o w a ć  M o ż e  b y ć  w y ­
k o r z y s ta n y  w  p o l ig r a f i i ,  k a r t o g r a ­
f i i ,  in t r o l ig a to r s tw ie ,  w  p r o d u k c j i  
o p a k o w a ń  i  in .  Z a le tą  je g o  je s t  
p rz y c z e p n o ś ć  f a r b y  i  ła tw o ś ć  s k le ­
ja n ia .  M a p y  c z y  p la n y  w y k o n a n e  
z te g o  m a te r ia łu  ( k t ó r y  je szcze  n ie  
m a  n a z w y )  b ę d ą  m ia ły  z n a c z n ie  
w ię k s z ą  w y tr z y m a ło ś ć .  A u to r z y  
w y n a la z k u  s łu ż ą  w s z e lk im i  w y ja ­
ś n ie n ia m i i  d o k u m e n ta c ją  p r z y ­
s z ły m  p r o d u c e n to m .

Cciemriały policjant
M Ł O D Y  o c ie m n ia ły  p o l ic ja n t .  

C h r is  C h a m b e r l in  z T o r o n to  ( K a ­
n a d a )  s ta ł s ię  w y b i t n y m  s p e c ja l i ­
s ta  w y k r y w a n ia  z b r o d n i.  M a  on  
n ie b y w a le  w y o s tr z o n y  i s u b te ln y  
s łu c h  W y s p e c ja l iz o w a ł  s ię  w  a n a ­
l iz o w a n iu  r ó ż n y c h  g ło s ó w  lu d z k ic h  
n a g r a n y c h  na m a g n e to fo n  z roz  
m ó w  te le fo n ic z n y c h  lu b  p o d s ł" .  
c h ó w . C o d la  n o r m a ln y c h  lu d ? : b y ­
ło  n ie u c h w y tn e  C h a m b e r l in  w y ła ­
p y w a ł  n p tv c h m !ast W  c ią g u  o s ta t ­
n ie g o  r o k u  r o z w ik ła ł  o n  8 zag ad  
k o w y c h  m o r d e rs tw .

W Hucie „Katowice r  t

Na zdjęciu: w  walcow ni dużej Huty „Katowice**.
CAF-Seko

w y s o k o  r o z w in ię t y c h  k r a jó w  ś w ia ­
ta .  w n a jb l iż s z y c h  la ta c h  c o ra z  
b a r d z ie j  ro z s z e rz a ć  s ie  b e d z ie  e ks ­
p o r t  g o to w y c h  w y r o b ó w  

W  d a ls z y m  c ią g u  d i łż a  część p r o ­
d u k c j i .  w  p o s ta c i p ń łw v ro b ó w  — 
s la b ó w , k ę s is k  i  k ę s ó w , s ta n o w ić  
b e d z ie  w sad d la  w v d z ia łó w  p r z e ­
tw ó r c z y c h  n ie m a l w s z v s tk ie b  spe­
c ja l is ty c z n y c h  h u t  w  k r a ju  k tó r e  
p rz e w a Ić o w v w n ć  je  b e d a  m . in  na 
b la c h y  o k rę to w e  k a r o s e r y in e  p r ę ­
t y  z b ro je n io w e ,  k s z ta łt o w n ik i  d la  
p rz » tn v « łu  m a s z y n o w e g o  i  b u d o w ­
n ic tw a

H U T A  „ K A T O W IC E ”  c o ra z  w y ­
r a ź n ie j  z a z n a c z a  s ię  w  o r g a ­
n iz m ie  p r z e m y s ło w y m  » P o ls k i, w y ­
w ie r a  ta k ż e  c o ra z  w ię k s z y  v r  .v 
na  k s z ta łt o w a n ie  s ie  b i la n s u  p ła t ­
n ic z e g o  w  h a n d lu  z a g r a n ic z n y m  
s ta ła .

N a sz  n a jw ię k s z y  k o m b in a t  m e ­
ta lu r g ic z n y  w s z e d ł w  t r z e c i  r o k  
p r o d u k c j i  i  p ra c o w a ć  b ę d z ie  p r z y  
p e łn y m  w y k o r z y s ta n iu  z d o ln o ś c i 
w y tw ó r c z e j  o b ie k tó w  u r u c h o m io ­
n y c h  w  p ie rw s z y m  e ta p ie  b u d o w y .

W  u b ie g ły m  r o k u  u z y s k a n o  p o ­
n a d  4 m i l i o n y  t o n  s ta ll ,  a w a lc o w ­
n ie  p r z e tw o r z y ły  .fa n a  p rz e s z ło  1,6 
m il io n a  to n  g o to w y c h  w y ro b ó w  
h u tn ic z y c h .  k tó r y c h  a s o r ty m e n t  
s y s te m a ty c z n ie  s ię  w z b o g a c a . D u ­
ż y m  o s ią g n ię c ie m  u b ie g łe g o  r o k u  
b y ło  r o z w in ię c ie  p rz « z  w a lc o w n ie  
d u ż e j p r o d u k c j i  c ię ż k ic h  s z y n  o 
p o d w y ż s z o n e )  w y t r z y m a ło ś c i  i  w y ­
s o k ie !  ta k  ośc i.

K o m b in a t  w y r o b i ł  so b ie  ju ż  d o ­
b ra  m ^ r k ę  w ś ró d  z a g ra n ic z n y c h  
o d b io rc ó w  W v r o b v  f in a ln e  i p ó ł 
w y r o b y  w y s y ła n e  są  d o  k i lk u n a s tu

H u tn ic y  . .K A T O W IC ”  s y s te m a ty  
c z n ie  k o n c e n t r u ia  s w o je  w r s i ł k i  
na p o p ra w ie  ja k o ś c i i ro z s z e rz a n iu  
a s o r ty m e n tu  p r o d u k c j i  r> b n ia  t a k ­
że O n© W 3W e g e s - łp - io rn o ś c i — 
m  in .  n rze z  o szczę dn ość  w  z u ż y ­
c iu  n a , i-w i  s u r o w c ó w  w  tv m  ce­
lu  r o z w i ja  s ie  n o  o tv t*? s»c in  o  „ o . 
d*w ^r l̂ n̂Tie<Y1vcb sie dn n»ł-
t « " i  ż u - t iii e r a " i i 'o -

|  in n y c h  p r o d u k tó w  u b o c z ­
n y c h .

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Ralińska)
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— W porządku, Paul. A le  m am do ciebie prośbę.
— M ów śmiało.

. — Chodzi o pakunek. Trzeba go oddać na prze­
chowanie. Na dzień lu b  dwa.

Roześmiał się i  zastanawiał przez chwilę.
— Okey! — odparł. — Spotkam y się u Janosa Va- 

neka. Ta knajpa jest o tw arta  przez całą noc. Będę 
tam za kwadrans.

O dwiesiłem  słuchawkę. Razem z Mondello w yszli­
śmy z kabiny, wciąż czule objęci. Jakiś spóźniony 
czarny m iną ł nas szybko, rzucając nam zdumione 
spojrzenie.

R O ZD ZIA Ł TRZYNASTY

W mozaice etnicznej w  Chicago Czesi u lokow ali 
się między Polakami i  L itw inam i. Za jm u ją  dwa b loki 
tuż-obok d ług ie j osi South W ester Avenue. N a jw y­
raźnie j lep ie j sytuowani niż Włosi, przedstawiają  
środowisko m n ie j oryginalne, dobrze uplasowane w  
am erykańskim  way o f life .

K ie ru jąc się na północ z zaciśniętym i zębami, Ro­
bert Mondello m ilczał w  sposób niepokojący i spo­
glądał od czasu do czasu na m ój rewolwer, ja kby  się 
zastanawiał nad kontratakiem . Orientowałem  się, w  
ja k i sposób rozumuje jego przestępczy móżdżek. Je­
ś li ten M urzyn nie rozw a lił m nie od razu, m am szan­
sę, ażeby się z tego wykaraskać, muszę1 się zastano­
wić, ja k ie  św iństwo mogę mu zrobić.

Innym i słowy, muszę unikać ryzyka. Wykończenie 
wymoczka jest nie ty lko  sprzeczne z m oją etyką, ale 
prędzej czy później spraw iłoby m i znacznie więcej 
kłopotu, niż cała sprawa jest warta. Już zaznaczy­
łem  k ilk a  razy, że p ryw a tn i ko lo row i detektyw i bar­
dzie j n iż in n i muszą dbać o czystość swoich rąk.

Kazałem m u skręcić na lewo, w  46 Ulicę, i zatrzy­
mać się przed m ałym  barem, skromnym, ale b ły­
szczącym od n ik lu ; na szyldzie w idn ia ło  nazwisko 
Janos Vanek. O te j nocnej porze wystarczyło nam  
dziesięć m inut, żeby tu  przyjechać z Bronzeville. 
Paula jeszcze nie było. D w a j k ie row cy taksówek dys­
ku tow a li przy kontuarze, pop ija jąc kawę. Wyłączyłem
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m otor i zapaliłem  papierosa, nie zm ieniając pozycji 
mojego rewolweru,

— Na co czekamy? — spytał m ój w ięzień nadąsa- 
ny.

— Zobaczysz.
Isto tn ie  to nie trw a ło  długo, siedem czy osiem m i­

nu t później z ja w ił się Paul Źwoboda za kierow nicą  
małego europejskiego wozu — w  ostatn im  czasie w i­
dzi się ich coraz w ięcej w  Ameryce — i  zatrzym ał 
się obok chodnika. Gwizdnąłem  cicho, Paul podszedł 
do wozu, zobaczywszy mnie, wsunął głowę przez o- 
kienko, rozejrza ł się i  zaśmiał się dyskretnie.

— To o ten pakunek chodzi? — spytał. — Ależ to 
Rob. Rob Mondello

— Ty go znasz? — spytałem z zaciekawieniem.
— Ba! ... Nie ma się czym chw alić, szubrawiec o- 

s ta tn ie j kategorii. Narozrabia ł niemało z. bookmake- 
rami. W łaśnie w  jednej z tych spraw, w  k tó re j A - 
gencja M ar cusa broniła  swojego klien ta , poznaliśmy 
się z Mondello. K aw ał czasu nie w idzia łem  go w  
mieście.

Naprawdę, ten m ój kolega to kopalnia wiadomo­
ści. Wymoczek spojrza ł na niego ja dow itym  wzro­
kiem, udając, że nie słyszy, co Paul mówi.

— Nic dziwnego — wyjaśniałem . — Jaśnie pan 
znalazł pracę. Ni mniej, n i w ięcej został prawą rę­
ką Joego Guidone’a w Des Moines.

Zwoboda gw izdną ł cicho.
— No cóż! — Guidone jest bezpieczny m ając po­

m ocnika te j m iary.
— W każdym razie — w trąc iłem  — nic mu teraz 

nie grozi. Uspokoił się już na zawsze.
— To chyba coś całkiem  nowego? — spytał Paul 

zaskoczony.
— Niespełna godzinę temu.
Obaj szoferzy zapłacili i wyszli. Bar Janosa Va- 

neka był chw ilowo całkiem  pusty, razem z Paulem  
w yprow adziliśm y Roba, stosując zwykłą ostrożność. 
t przeszliśmy przez jezdnię, wzruszająco zgodnie.

Janos Vanek jest mężczyzną już z sześćdziesiątką 
na karku, o siwych kręconych włosach, t spogląda­
jącym  chytrze spoza szkieł w  m eta low ej oprawie.

'Crin.»

t m
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Komu stadion?

' ' " :  Budziszyńskiej
czeka na gospodarza
CO BR AKUJE szczecińskie­

m u ruchow i sportowemu? Na 
to pytacie, zdecydowana w ięk­
szość działaczy sportu w yczy­
nowego ja k  i  masowego z pew­
nością odpowie: ob iektów  spor­
towych. Faktycznie w  te j dzie­
dzinie nie należymy do poten­
tatów . Ba, mamy poważne b ra ­
k i  tak  w  obiektach k ry tych  jak 
i  o tw artych. Prawdą jest, że 
nawet w  te j dziedzinie następu 
ją  zm iany na lepsze, jednak 
zbyt wolno, i  po prostu nie na­
dążają za życiem. Choć wyda­
je  się, że w  n iektó rych dzie­
dzinach prześcigną je. Ot choć­
by tenis. Oddano już do użyt­
ku  sporo kortów , a ostatnio 
ko rty  przy WDS. W  tym  roku 
7 dalszych otrzym ają tenisiści 
— ko rty  przy torze kolarskim .
Ponieważ w  program ie jest bu- dyrektor m KS Pogoń nie chciał 
dowa dalszych, sądzę, że nie- nawet  słyszeć o rozmowach na 
długo będzie w ięcej ko rtow  mz przekazania kom ukol-
chętnych do gry. w iek stadióniku. N ie czekając

W znacznie gorszym położę- w - na decyzjęj k tó re j n ik t  nie 
n in  są piłkarze. Boisk, czy p ły t m dgj podjąć, zarząd Międzyza- 
,p iłka rsk ich  jest ciągle za mało. k ładow ej L ig i P iłk i Nożnej

T A K  obecnie wygląda bezpański ob iekt sportowy przy 
Budziszyńskiej.

Skład biało-czerwonych 
na mecze z Węgrami

Z A R Z Ą D  P Z P N  z a tw ie r d z i ł  z a -  Ło, C io łe k . C h o jn a c k i.  M ik o ła jó w  
p r o p o n o w a n y  p rz e z  t r e n e r a  R y s z a r -  i  K o n ie c z n y .
d a  K u le s z ą  i  E d m u n d a  Z ie n ta r ą  W A R T O  p rz y p o m n ie ć , że 2 k w ie t -  
s k ła d  k a d r y  n a  m e cze  p o ls k ic h  p i ł -  n ia  d o jd z ie  d o  t r z e c ie j  k o n f r o n ta -  
k a r z y  z W ą g ra m i.  26 m a rc a  w  B u -  c j i  p i ł k a r z y  P o ls k i  i  W ą g ie r  — re -  
d a p e szc ie  na sza  p ie rw s z a  re p re z e n -  p r e z e n ta c j i  m ło d z ie ż o w y c h  o o u  
ta c ja  ro z e g ra  s w ó j d r u g i  o f ic ja ł -  k r a jó w .  M e c z  te n  o d b ą d z ie  s ią na 
n y  m e c z  w  ty m  r o k u  —  z r e p re -  W ę g rz e c h , 
z e n ta c ją  W ą g ie r .  T e g o  s a m e g o  d n ia    — ——— ....................
w  R a d o m iu  z m ie rz ą  s ię  d r u g ie  r e ­
p re z e n ta c je  o b u  k r a jó w .

D o  p ie rw s z e j re p re z e n ta c j i  na  
b u d a p e s z te ń s k i m e c z  n a  „ N e p s ta -  
d io n ie ” ( p o c z ą te k  g o d z . 17.15) z o s ta li 
p o w o ła n i  n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : 
b r a m k a rz e :  M o w L ik  i  M ły n a r c z y k ;  
o b r o ń c y :  D z iu b a  M o ty k a .  Jan a s , 
S z y m a n o w s k i.  Z m u d a ; r o z g r y w a ją ­
c y  j  n a p a s tn ic y :  L ip k a ,  Iw a n ,  M i­
ło s z e  w ic z . M a je w s k i ,  W ó jc ic k i,  S y - 
b is ,  L a to ,  O g aza  i  P a ła sz .

N A Z A J U T R Z  p o  m e c z u  z W ę g ra -  
n i  z o s ta n ie  p o d a n y  s k ła d  n a s z e j 
r e p re z e n ta c j i  n a  k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  — z B e lg ią ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się 
2 k w ie tn ia  w  B r u k s e l i .

J A K  P O D K R E Ś L IŁ  t r e n e r  R y ­
s z a rd  K u le s z a , p r z y  n o m in a c ja c h  
d o  k a d r y  b r a n o  p o d  u w a g ę  z a ró w ­
n o  fo rm ę  z a w o d n ik ó w  p o dcza s  l i ­
g o w y c h  s p o tk a ń  ja k  g r ę  p i łk a r z y  
p o d cza s  n ie d a w n e g o  to u r n e e  p o  M a 
r o k u  1 I r a k u .  W  k a d r z e  z a b r a k ło  
R u d e g o  i  N a  w a łk i ,  o d c z u w a ją c y c h  
d o le g l iw o ś c i  z d ro w o tn e .

N a to m ia s t  w  k a d rz e  r e p re z e n ta c j i  
, ,b ” , p r o w a d z o n e j p rz e z  E d m u n d a  
Z ie n ta r ę  z n a le ź l i  s ię  n a s tę p u ją c y  
p i łk a r z e :  b r a m k a rz e :  B o le s ta  i  J a ­
r e c k i ;  o b r o ń c y :  B u d k a ,  Z a łę ż n y , 
S ik o r s k i ,  W o j to w ic z ,  S ro k a  o ra z  

i P a w la k ;  r o z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn i­
c y :  B u n c o l,  M a łn o w ic z ,  S o b o l, C u r y

się o tym  na każdym w iąC2jy j 0t>;ek t do sieci bo-i&k,
,,<i v\ f\ nQ.ron7.lll ...

M ów i
spotkaniu, na każdej naradzie. 
Przedstawiciele w ładz bezrad­
nie rozkładają ręce. Nie lepiej 
przedstawia się sytuacja z tzw.

na których rozgrywane są m i­
strzostwa. M LPN  postaw i­
ła b ram ki oraz kontener (służący 

szatnię) i użytku je obiekt.
nie maobiektam i rekreacy jnym i, któ re  Ponieważ stad io n ik  ...............

pow inny być na każdym  os1«- właściciela, n ik t nie wykonu je  
dlu. Powinny, ale me wszędzie koM ecw a cft n ic mówiąc
są. Często ob iektów  rekreacyj montach. O koliczni mieszkańcy
nych n ie  ma nawet w  planach Wy,prowadzają na stadionik 
budowy now ych osiedli! Dzia- psy Czasami są tam dzieci ko„ 
łącze T K K F  skarżą się, narze- p,ąCe piikę, co jednak spotyka 
ka ją , tw ierdząc, ze są w  sytua- ^  z oburzeniem -  bowiem 
e ji bez wyjścia. Faktycznie ja k  . t  p iłkarską biegnie...
rozw ijać sport masowy, je ś li n ie  f  a  do przystanku tram w a- 
ma ob iektów  sportowych? Nie ¡0 w e ,gO
odpowiemy jednak na to  tru d -  J _  8 ' , , , , .
ne pytanie. W  niniejszym  m a- Parę ła t temu k ilk a  organa- 
te ria le , a także w  ko le jnych za^ a st-a™!? S1£  °  ^ en 
pub likacjach, zajmować się bo- ^ K S .. T K K F ’
w iem  będziemy ob iektam i spor- M LPN  K o m ite t Osiedlowy, a po­
tow ym i, ty m i zaniedbanymi noc także B udow lani a Wydział 
często bezpańskimi, bądź ta k i-  O światy U M  -  dziś natomiast 
m i, k tóre  od la t są w  rem on- Pa,nu3e kom pletna oisza. Stadio- 
cie lub budowie. N iestety, te - m k znajduje się w  środku osie­
go rodzaju obiektów  sporto- dla w sąsiedztwie dwóch szkól 
wych w  naszym mieście jest podstawowych Dziś straszy on 
sporo. swym  wyglądem, choc pow i­

nien być ozdobą.
BE ZPAŃSKI STADION Bezpański stadion ńa Pumo-

N A  Pomorzanach, według rzanach czeka na gospodarza.
o fic ja lnych  danych, nie ma 
boisk. Każdy mieszkaniec jed­
nak wie, że są tam  dwa stadio- 
n ik i. Ten na Wzgórzu Hetm ań­
skim  przeznaczony jest dla po­
trzeb przyszłej szkoły, nato­
m iast plac sportowy na Budzi­
szyńskiej nie ma właściciela. 
Na starych planach Szczecina 
fig u ru je  on jako „S tadion Bu­
dow lanych” , choć Budowlani 
n igdy nie b y li jego właścicie­
lem. K ilk a  la t tem u obiektem 
tym  zainteresowała się Pogoń. 
M orsk i k lu b  uzyskał nawet b l i­
sko 1 m ilion  zł od odpowied­
n ich w ydzia łów  U M  i przepro­
w adził remont. Pożal się Boże 
co to  b y ł za remont. A le  pie­
niądze wydano, i na tym  skoń­
czyła się działalność Pogoni. 
Swego czasu placem przy Bu­
dziszyńskiej in teresował się 
m iejscowy samorząd mieszkań­
ców a także T K K F. ówczesny

Dziękujemy.
. . . p i łk a r z o m  L K S  Z o o te c h n ik  K o l ­

b a  cz za p o z d r o w ie n ia  z M ię d z y ­
z d r o jó w

...4 0 -o so b o w e l g r u p ie  m ło d z ie ż y  z 
S K K T  P T T K  .Ż a c z k i”  p r z y  S P  10 
S ta r g a rd  za p o z d r o w ie n ia  z K o ło ­
b rz e g u

. . .o i łk a r z o m  rę c z n y m  Z S O  n r  5 
o ra z  k a d rz e  t r e n e r s k ie j  za p o z d ro ­
w ie n ia  z G d a ń s k a .

. . .g r u p ie  .G lo b t r o te r ó w ”  ze S ta r ­
g a r d u  za p o z d r o w ie n ia  z K o ło b rz e ­
gu .

(T. R.)

P u c h a r o w a  ś r o d a
L E C H  I L E G IA  W  F IN A L E  PP P U C H A R  E U R O P Y

P I Ł K A R Z E  L e c h a  P o z n a ń  1 L e g i i  D y n a m o  B e r l in  — N o t t in g h a m
W a rs z a w a  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  F o re s t 1:3. P ie rw s z y  m e cz  1:0 d la  
f in a łu  P u c h a ru  P o ls k i.  W  ś ro d o -  D y n a m a . A w a n s  N o t t in g h a m , 
w y c h  m e c z a c h  p ó ł f in a ło w y c h  L e g ia  H a jd u k  S p l i t  —  H a m b u Y g e r  SV  
W a rs z a w a  b e z  t r u d u  w y g r a ła  w  3:2. P ie rw s z y  m e cz  w y g r a ł  H a m - 
G ło g o w ie  z m ie js c o w y m  z e s p o łe m  b u r g e r  S V  1:0. A w a n s  H a m b u r g e r  
k la s y  ,,M ” , C h r o b r y  4:0 (2:0 ). N a -  S V .
to m ia s t  w  Ł o d z i  w y g r a ł  r ó w n ie ż  R e a l M a d r y t  —  C e l t ic  G la s g o w
ze s p ó ł g o śc i. W  m e c z u  d r u ż y n  3:0. P ie rw s z y  m e c z  2:0 d la  C e łt ic u . 
p ie rw s z o lig o w y c h  L K S  p r z e g r a ł z A w a n s  R e a l M a d r y t .
L e c h e m  P o z n a ń  1:2 (1:1 ). F in a ł  o d -  A ja x  A m s te rd a m  — R a c in g  S tra s -  
b ę d z ie  s ię  9 m a ja .  s b o u rg  4:0. P ie rw s z y  m e cz  0:0.

A w a n s  A ja x u ,

TU TOTO
EXPRESS LOTEK
9— 11—24—26—39 

M A ŁY LOTEK
I  losowanie 

9—10—16—23—27
I I  losowanie 

4— 11-—14—18—22
Końcówka n -ru  banderoli 6856

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I:
I  lo s o w a n ie :

1 ro z w . z 6 t r a f ie n ia m i  —• wy­
g ra n a  1 000 000 z ł,  3 ro z w . z  5 t r a f .  
p re m . —  w y g r a n e  p o  334 960 z ł,  117 
ro z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g r a n e  
p o  o k o ło  11 000 z ł.  7 649 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i  —  w y g ra n e  p o  218 z ł,
141 114 r o z w .  z 3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  po  11 z ł.

I I  lo s o w a n ie :
51 ro z w . z  5 t r a f ie n ia m i  —  w y ­

g ra n e  p o  o k o ło  47 500 z ł.  4 014 ro z w . 
z 4 t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  p o  909 
z ł, 79 041 r o z w .  z 3 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r a n e  p o  76 z ł.

V a le n c ia  —  <
P ie rw s z y  m ecz  
A w a n s  V a le n c ü ,

IF K  G o e te b o rg  —  A r s e n a l  L o n ­
d y n  0:0. P ie rw s z y  m e cz  5:1 d la  A r ­
s e n a łu . A w a n s  A r s e n a łu .

F C  N a n te s  — D y n a m o  M o s k w a  
2:3. P ie rw s z y  m e c z  2:0 d la  F C  N a n ­
te s . A w a n s  F C  N a n te s .

J u v e n tu s  T u r y n  —  R i je k a  2:0. 
P ie rw s z y  m e cz  0:0. A w a n-s  J u v e n -  
tu s u .

P U C H A R  U E F A

L o k o m o t iv  S o f ia  
g a r t  ( f i l .  P ie rw s z y  
V F B . A w a n s  V F B .

Z b r o jo v k a  B r n o  —  E in t r a c h t  
F r a n k f u r t .  A w a n s  E in t r a c h tu .

B o ru s s ia  M o e n c h e n g la d b a c h  — 
S t. E t ie n n e  2:0. P ie rw s z y  m e c z  4:1 
d la  B o ru s s i i .  A w a n s  B o ru s s i i .

B a y e r n  M o n a c h iu m  — F C  K a is e r ­
s la u te r n  4:1. P ie rw s z y  m e c z  1:0 d la  
F C  K a is e r s la u te r n .  A w a n s  — B a ­
y e r n .

POKRÓTCE
P R O W A D Z I J1R1 A D A M

P O  D W U  k o n k u r e n c ja c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  w  p ię c io h o -  
j u  n o w o c z e s n y m  w e  F r a n c j i  p r o ­
w a d z i C z e c h o s ło w a k  J i r i  A d a m  —  
2 205 p k t .  p rz e d  T a m a s e m  S z o m b a -  
th e ly m  (W ę g r y )  — 2 091 p k t .  i  J a ­
n u s z e m  P e c ia k ie m  — 2 016 I n n i
n a s i z a w o d n ic y  z a jm u ją  d a ls z e  
m ie js c a .

F 1 B A K  W Y E L IM IN O W A N Y

N IE  u d a ł s ię  s ta r t  W o jc ie c h o w i 
F ib a k o w i w  te n is o w y m  t u r n ie ju  
W C T  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m . 
F ib a k  z o s ta ł w y e l im in o w a n y  w  I  
r u n d z ie  z a r ó w n o  w  g rz e  p o je d y n ­
c z e j J a k  i  w  d e b lu .

* J O Z E F  Ł U S Z C Z E K  Z W Y C IĘ Ż A  

W  S Z W E D Z K IE J  m ie js c o w o ś c i 
V a ja  o d b y ł  s ię  w  b a rd z o  s i ln e j  o b ­
sa d z ie  n a r c ia r s k i  b ie g  m ę ż c z y z n  na  
d y s t .  10 k m .  k t ó r y  z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  n a szeg o  r e p re z e n ta n ta  
J ó z e fa  Ł u s z c z k a . P o la k  w y p r z e d z i ł  
o  25 s e k u n d  F in a  M ię to  o ra z  o 
je d n ą  m in u tę  i  je d n ą  s e k u n d ę  S zw e  
da  O tto s s o n a  i  N o rw e g a  E r ik s e n a .

B E L G IA  — U R U G W A J  2:0 

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  E u ro p ie  p i ł ­
k a rz e  U r u g w a ju  r o z e g r a l i  k o le jn y  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz , t y m  r a ­
ze m  z B e lg ią  w  B r u k s e l i .  Z w y c ię ­
ż y l i  B e lg o w ie  2:0.

Dziś w Stargardzie

PP w koszykówce
mężczyzn

SPÓJNIA Stargard, któ ra  w 
niedzielę zdobyła miano zespo­
łu  Ii-ligow ego, została gospo­
darzem tu rn ie ju  e lim inacyjne­
go Pucharu Polski w  koszy­
kówce mężczyzn. W  imprezie 
te j uczestniczą: Wybrzeże
Gdańsk — w icem istrz I  lig i, 
P iotrcovia i  Spójnia Gdańsk — 
(czołowe zespoły I I  lig i), Spój­
nia Stargard.

Dzisiaj o godz. 17 w  sali 
Szkoły Podstawowej przy ul. 
Popiela 1 Spójnia Stargard spot 
ka się z Wybrzeżem a później 
Spójnia Gdańsk zm ierzy się z 
P iotrcovią. Ju tro  (także o godz. 
17) stargardzianie walczyć bę­
dą z P iotrcovią a Wybrzeże ze 
Spójnią Gdańsk. Natom iast w  
sobotę o godz. 16 Wybrzeże gra 
ze Spójnią Stargard a Spójnia 
Gdańsk z P iotrcovią.

DOCZEKAŁ się gród nad lnq 
ll-ligowej koszykówki. Spójnia 
wygrała bowiem rywalizację z 
Włocłaviq, podobnie jak Pogoń 
w roku ubiegłym, i weszła do 
II ligi. Tak więc mamy w na­
szym województwie dwie ll-li- 
gowe drużyny męskie, i jednq 
żeńskq. Wzrosła także ranga 
sportu stargardzkiego, który ma nia 
już dwa ligowe zespoły. Lekko- że rzecz już wyjaśniła się, 
atleci Pomorza występuję prze­
cież w ekstraklasie.

Tydzień w sporcie
W ita j ( i  (żegnaj) I I  l igo ! A Czy sprzeda li p un k ty?  A 
A  jed n a k  sa ty ra  A Na razie  bez zm ian A G ram y 
ca ły  ro k

z Pogonię. Wydawoło się, „Szpilkach"

Inauguracja była jednak mniej 
pomyślna: Pogoń, Stal Stocz­
nia zremisowały. Jeśli podział 
punktów w Ozimku przyjęto z 
wyrozumiołościę —  był to prze­
cież mecz wyjazdowy, to w 
Szczecinie spodziewano się su­
kcesu. Na szczęście inni prze­
ciwnicy i rywale do czołowych 

nie miejsc w tabeli takie zremi- 
jest, rekrucki wiek mu minqł. W sowali. A więc w grupie I bez

jednak... A jednok nadal —  wojsku nie służył, piłkarskim zmion —  Bołtyk i Stal Stocznia
zdaniem „Tempa" —  pozostał najw yżej.' Niemniej odsłuży te- mojq jednakowg liczbę punktów.

Gdy minie pierwsza fala ra- cień wgtpliwości. .Szczecińska raz faktycznie. Rzecz w tym, że Pogoń jest nodal gorsza o 6 pkt. 
dości, zocznę się smutne dni. Pogoń —  pisze „Tempo" —  spro- odbywa tę służbę obecnie nie- *  * *
Stargard, miosto liczqce prawie longowała l-ligowy był m. 'm. jako za korę, a nom się nie SEZON piłkarski trwa od mor- 
50 tys. mieszkańców, nie ma dzięki dwóm zgoła sensacyjnym tylko wydaje, ale jesteśmy o ca da listopada. W Szczeciń-
holi, w której można rozgrywać zwycięstwom nad Grunwaldem tym przekonani, że służba woj- skiem, za sprawę rozgrywek
mistrzowskie mecze ligowe, w Poznaniu... Zdarza się, że fa- skowa była, jest i będzie za- organizowanych przez OZPN o
Przyjdzie więc Spójni orgamzo- woryci przegrywaję nawet w- ws2e zaszczytem, nie mówięc o Puchar „Kuriera Szczecińskie-
wać ll-ligowe pojedynki bez u- miernym stylu. Ale —  chociaż dobrej szkole życia. Dobrze by- go" piłkorze groję o dwa mie- 
działu widzów, będź przeprowo- nikt nikogo za rękę nie złapał łoby więc, aby każdy piłkarz, sięce dłużej. Przerwa trwa bo- 
dzać je w... Szczecinie. —  cień padł..." Jeśli Marian G choćby w skróconym wymiarze wiem tylko do stycznia. Pod

* * * Nowok, outor posezonowych przechodził jq we włościwym koniec stycznia rusza zimowy
PIERWSZE insynuacje na ten *e- refleksji —  byłby konsekwentny czasie..." turniej piłkarski. Dzieje się tok

mat snuto po zwycięskich me- to z pewnościę doszedłby do Dziś możemy już odpowie- od 12 lat. Turniej o nasz pu­
czach w Poznaniu. Rzecz wyda- wniosku, że Pogoń kupiła także dzieć naszemu 
wała się może nieco dziwna: mecz w Szczecinie z Gwardię. Otóż w kilka dni 
oto drużyna, która przegrywa No bo jakże mogła wygrać z się tego felietonu wiadomo by- rozgrywki juniorzy. W  tym ro- 
nawet „u siebie" zdobywa kom- zespołem opolskim, który 
piet punktów „na wyjeździe". winien pozostać w I lidze?
Na szczęście jednak po meczoch 
z Grunwaldem szczypiorniści Po­
goni musieli rozegrać spotkania rym miejscu ukryta jest satyra 
z Gwardię. Opolanie byli w „Rekontry —  Idzie wiosna" 
lepszej sytuocji —  mieli dwa Rzecz traktuje o piłkarstwi
punkty przewagi. W  meczach 
„prawdy" przegrali oba spotka-

Czytelnikowi. char wszedł na stale do kołen- 
po ukazoniu dorza imprez. Maję także swe 

wiadomo by-
zespołem opolskim, który po- ło, że Władysław Żmuda słu- ku Puchor „Kuriera" zdobyła

żył w wojsku. A obecnie, jako drużyna Błękitnych ze Storgar-
* * * rezerwista, gra w Widzewie du, a Puchar „Głosu Szczeciń-

PYTAŁ nos Czytelnik, w któ- Czyli apel jest spóźniony. skiego" zespół juniorów Stali
* * * Stocznia. Drużyny te w przy-

KIBICE czekali kilka miesięcy, szłym roku bropić będę pierw-
n. czekali i niecierpliwili się. Przed szych miejsc w cieszęcych się 

sezonem wszystko układało się coraz większę popularnościę 
w dobrze, a  nawet bardzo dobrze, rozgrywkach zimowych. Tar

„sprowie W. Żmudy". 
Żmuda —  czytamy

14126443



KU R I E R  ^  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  5TRONA 7

I CZW ARTEK, 
20 M ARC A

DZIŚ:
K laud ii, Eu fem ii 

JUTRO:
Lubom ira , Benedykta

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE małe, 

temp. około 1 st. W ia try  
słabe i um iarkow ane, wscho 
dnie!

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018,8 h P a  
(764,2 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I  —  ..D a c z a ”  g . 19: S A L A  
P R Ó B  — .L a ta  p a ty k ie m  p is a n e ”  
Si. 17: W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..Ko-D-
c iu c h ”  g . 19: M U Z Y C Z N Y  — ..B a ­
r o n  c y g a ń s k i”  g . 19.

D E L F IN  ¿ te l. 468-78) — ..Z  p r z e w ią ­
z a n y m i o c z a m i”  g. 18.38. 15.45 20.15
—  h is z p . 1. 18: p ła te k :  g. 9. 11.15.
CC 30. 15.45 18: K O S M O S  ( te l.
880-03) —  G o rą c z k ą  s o b o tn ie )  n o ­
c y ”  g. 18;1S — U S A  1. 15: K u n ,g -  
<Fu”  g . 16 —  p o i.  1. 15: „ F e d o r a ”  
g . .13.30 20.30 — R F N  1 15: D ia te lk : 
„ K u n g - F u ”  g . 9. 11.15, 13.30, 18.15. 
20.30: G o rą c z k ą  s o b o tn ie i n o c y ” -
g . 16: B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —
..S tr a c e ń c y ”  g. 15 30. 17.45 20 —
U S A . 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) :
C O L O S S E U M  ( te l.  458-08) — . .Z w o l­
n ie n ie  w a r u n k o w e ”  g 9 l t t j lS .  13.30. 
G6 18.15 20 30 — U S A  1 18 ( c z w a r ­
t e k  l  p ią te k ) :  P O L O N IA  (te *. 
221-834) —  „ V io le t t e  i  F r a n ç o is ”  g. 
63.30, 15.30 19 45 — I r .  1. 18: p ią ­
t e k :  Z e w  r o d u ”  g 12: . .P ia f ”  g. 
C7.45 — f r .  1. 18 ( k a r n e ty ) :  V io ­
le t t e  i  F r a n ç o is ”  g 13.30 15 30 
09.45- P IO N IE R  ( te l  475-02) — J a ­
w o r o w i  lu d z ie ”  g . 10 17 — p o i. :  
„ S k a r b  na  w y s p ie ”  g 1-1. 13 15 — 
r u m . :  P la c ó w k a ”  g. i® 2» — p o i.
1. 12: . W e n d e ta ”  g. 22 — f r . .  1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) :  Z A M E K  — 
. .A m a to r ”  g 18 — do I .  1. 15:
M A R S  — „ J u e r g  R a tg e n  — m a ­
l a r z ”  g 16 — N R D , 1 15: . .N ie ­
w in n e ”  g . 18 20.30 — w ł.  1. 18 — 
p a n o r a m .:  T R A N S  — T a k s ó w ­
k a r z ”  g . 1.7.30 20 — U S A  1. 18:
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — Z e m ­
s ta  ró ż o w e )  p a n t e r y ”  g. 17.30 — 
amg. 1 1<2: W ś c ie k ły ”  g. 19.30 —
■poi. 1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ G w ia z d y  p o r a n n e ”  g 17.30 — pod. 
1. 15: Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 
'19.30 — 1ao. 1. 18: H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  .Ś m ie rć  c z ło w ie k a  s k o ­
ru m p o w a n e g o ”  g 18 — f r .  1. 28: 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — K l in c z ”  g. 
17. 19 — p o i. 1. 15: B A J K A  ( P o l i ­
ce ) — C o  m i  z ro b is z , i a k  m n ie  
z ła p ie s z ”  g  17 19 — o o l.. 1. 15:
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — A r ia  
d la  a t le t y ”  g . 19 — p o i. .  I  28:
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — ..W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 17 — 
p o i. :  P o r t r e t  S h u n k in ”  g. 19 —
ja p .  1. 18: Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o ) — . .C z w a r te  z w y c ię s tw o ”  g. 18
— ra d ź . 1. 12: R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e ) — M ło d y  F r a n k e n s te in ”  — 
U S A  1. 15: G R Y F  ( G r y f in o )  —
„ O d p o w ie d ź  z n a  t y l k o  w i a t r ”  — 
U S A  1. 15: O c a lić  m ia s to ”  — p o i. 
1. 1E: W IS Ł A  ( G o le n ió w )  -  C a d ­
d ie ”  — a u s tr . .  1. 15: O jc ie c  S e r ­
g iu s z ”  — ra d ź . 1. 16: D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — .K i lk a  p y ta ń  na  te m a ty  
o s o b is te ”  — ra d ź . 1. 15: „ G w ie z d ­
n e  w o ln y ”  -  U S A  1. 12: IN A
(S ta rg a r d )  — D z ie ń  d e l f in a ”  — 
U S A : S z a lo n e  d n i ”  — tu® . 1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  D o ls k a . P o ­
k a z  ie d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — g  W — '.7 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  J -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t :  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: P r z y r o d a  m o rz a - 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k ’ 
z a c h o d n ie ) -  Z d z ie ió w  rz e m io s ła  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  D a w n a  p o r ­
c e la n a  fa ja n s  s z k ło  g 11— 27- 
S T A R Y  R A T U S Z  -  ol R z e o ic h v  -

D z ie le  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i g. Łlt— 17: S A L O N  
M E L O M A N A  — p i.  H o łd u  P r u s k ie ­

g o  8 — G r a f ik a  R y s z a rd a  T o k a r ­
c z y k a  — c z y n n a  o d  g 10 d o  19: 
K L U B  „13  M U Z ”  — p i. Ż o łn ie ­
rz a  2 — M a la r s tw o  K r y s t y n y  C h o l-  
n a o k ie ) :  Z A M E K  B W A  — G ru p a  
M  5 (R a d o m ) m a la r s tw o  g. l i i— 18: 
M a la r s tw o ,  p ła s k o rz e ź b a  L u d o m ir a  
S le ń d z iń s k ie g o :  M a la r s tw o  A l i c i i

C h o ro c ie j  ( B y d g o s z c z ) ;  G r a f ik a  Iz a ­
b e l l i  G u s to w s k ie )  I  W o lc ie c h a  M i l ­
le r a  (P o z n a ń )  — g. 10—18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e il-  
s k ie i  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o lc ie c h a  7: C H IR .
—  G o le c in o  +  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i :  W E T O .
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o lc ie c h a  7 -  a 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 25—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18
— g 10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o lc ie c h a  7 — g 8—20

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l  345-5.1: M IC ­
K I E W IC Z A  101 — te l  730-44: A L  

W Y Z W O L E N IA  107 - -  te l.  22-10-12; 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20 -  te l
239-422: Z D R O J E  B a t  C h ło p s k ic h  
54 -  te l  812-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  426-25 
i  446-46 -  g. 7 -2 1
U S Ł U G O W A  -  te ł.  428-14 1 473-16
— g 8— 19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l  968 
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l  980 (g  7— ai).

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  t e l  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 991: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I ~  993: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-416:

P O G O T O W IE  T V  — 356-96 I  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.25 T u r n ie )  z a s tę p o w y c h  (k o l. ) .
15.55 O b ie k t y w  16.15 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  16.20 C z w a r te k  T D C  (k o l. ) .
17.30 S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.50 W
k r ę g u  r o d z in y  ( k o l . ) .  18.15 P a ­
t r o l ”  ( k o l. ) .  18.40 R a d z im y  r o ln i ­
k o m  ( k o l . )  18.50 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  
19 W  k in e m a to g r a f ie  — C h a r l ie  
C h a p l in .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
F i lm  U S A  „ A n i o ł k i  C h a r l ie g o ” .
21.20 P e ga z . 22.05 S tu d io  W y b o rc z e .
22.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  II

14.30 „ S k a r b ie c ” . 14.55 P r z y r o d n ic z e
o p o w ie ś c i W ł.  P u c h a ls k ie g o . 15.25 
H is to r ia  o l im p ia d .  16.35 J . f r a n c u ­
s k i  17.05 J  r o s y lś k i  17.30 K la o s ”
( k o l . )  '7.55 T y d z ie ń  18.25 S ta d io ­
n y  k r a j u  i  ś w ia ta  ( k o l . ) .  19.10 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 N U R T  —  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o ­
w e . 21. N U R T  —  m a te m a ty k a .
21.30 N U R T  —  p s y c h o lo g ia . 22 „24 
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.10 F i lm  T V P  „ J e j  
p o w r ó t ” .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 11.05 G e o g ra f ia  d la  
k l  V I  ( k o l. ) ,  12 W y c h o w a n ie  o b y ­
w a te ls k ie  d la  k i  V I I I  12.45 i  13.25 
T T R . 15.05 R ed . s z k o ln a  z a o o w ia d a  
( k o l. ) .  15.25 N U R T  — p s y c h o lo g ia
15.55 O b ie k ty w  16.15 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r )  1630 P ią te k  z P a n k r a c y m  ( k o ­
lo r ) .  16.55 W  k r ę g u  r o d z in y  ( k o l. )
17.15 D o m  i  m y .  17.25 F i lm  T V P  
„ C z te r d z ie s to la te k ”  ( k o l. ) .  18.20 S tu ­
d io  T V M .  18.50 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o l. ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.15 T e a t r  F a k tu  
„ P r o c e s  A lb e r ta  F o r s te ra ”  22.10 
Ś p ie w a  J e r z y  P o ło m s k i.  22.40 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

14.15 W ie c z o ry  h is to r y c z n e .  14.45 
P a t r o l .  15 10 P e g a z  15 55 K la p s
16.25 J  f r a n c u s k i  ( k o i. ) .  16.55 F i lm
r a d ź  . P r z y ja c ie le  z a r e n y ”  ( k o l . )  
17 35 P r  p u b l .  k u l t u r a ln e j  S ło w a  
za s ło w a ”  ( k o ł. ) .  17.56 In fo r m a to r  
tu r y s t y c z n y  ( k o l . )  18.25 K lu b  J a z ­
z o w y  S tu d ia  G a m a ”  ( k o l . )  19.10 
K r o n ik a  ( lo k  ) 19 30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r !  20.15 T e a t r  W s p o m n ie ń  — 1967

—■ „ O jc ie c ” . 21.40 „24  g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  21.50 W ie c z ó r  f i lm o w y  „ Z  k a r t  
p o w ie ś c i n a  e k r a n ”  ( k o l.) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 Z a w o d y . J6.J5 T V  M ło d z ie ż y . 
17 W ia d o m o ś c i g im n a s ty k a  17.15 
P r o g r a m  d la  m ło d y c h  lu d z i .  17.45 
P r o g r a m  d la  w s i 18 50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 W iz y ta  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y  k r o n ik a .  20 O b ie k ty w  20.30 
S tu d io  D re z n o  a; .20 M a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .  22.05 F i lm  w e g  „R ó ż a n y  
o g r ó d ”  23.15 W ia d o m o ś c i.

P I Ą T E K

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
O b ie k ty w .  10.30 S tu d io  D re z n o . 1.1.20 
M a g a z y n  k u l t  12/16 W ia d o m o ś c i.  
16.25 F r i t z  C re m e r  — rz e ź b ia rz  i 
g r a f ik .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im ­
n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  b y ło . . .  17 45 
F i lm  T V  w e g  .S k ra d z io n y  D o c ią g ”
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 L a s y  In d o ­
n e z j i .  1.9.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  A r c h iw u m  
ś m ie r c i ”  a; .95 S p o tk a n ie  w  B u d a ­
p e szc ie . ai.35 K r o n ik a  21.50 F i lm  
ra d ź . .S z y n k  n a  u l i c y  P ia t n i c k ie j ” . 
23.15 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.00 S tu d io  „ G a m a ”  14.20 S tu d io  
„ R e la k s ”  14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a  18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.15 
P a n o ra m a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 
R o d z in n e  m u z y k o w a n ie .  20.05 R e­
p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 20.20 p o p u ­
la r n e  n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a l i ­
s tó w . 21.15 P rz e b o je  z I n te r s tu d ia .  
22.23 B ia ły s t o k  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23.00 W ita  W as  P o ls k a . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.1»! 
N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k a  z G d a ń ­
s ka .

P R O G R A M  I I

14.10 O z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  14.25 
M u z y k a  H a y d n a  15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t ł  c h ło p c ó w . 16.00 P io s e n ­
k i  Ire n e u s z a  I r e d y ń s k ie g o  16.10 
P o ls k a  w s p ó łc z e s n a  — l i r y k a  w o ­
k a ln a .  16.40 P o ż e g n a n ie  z a n io ła ­
m i ” . 17.00 Im p r e s je  ja z z o w e . 17.20 
. .N im  s ię  k s ią ż k ą  u k a ż e ”  17.40 
„ C z ło w ie k  na  s t r y c h u ”  28.00 S to ­
łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e ”  18.25; 
P le b is c y t  S tu d ia  .G a m a ” . 18.40 Ś la ­
d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w
19.00 H e n r y k  W ie n ia w s k i .  19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  20.00 
S tu d io  .R e la k s ” . 20.20 M ú s ic a  P o ­
lo n ic a  21 00 F r a n z  S c h u b e r t  — 
K w a r t e t  s m y c z k o w y  n r  3 B - d u r
21.40 P a m ię c i E w y  B a n d ro w s k ie l -  
T u r s k ie j  22.00 K s ią ż k i  k t ó r e  na 
w a s  cz e k a  ja  22,30 M e d iu m  c z y l i  
m a g a z y n  m iło ś n ik ó w  s z tu k i  s łu c h o ­
w e j .  23.>10 H e in r ic h  S c h ü tz  — P s a l­
m y  D a w id a . 23.40 M u z y k a  na  d o ­
b ra n o c

P R O G R A M  I I I

14.00 K o n c e r t y  o rg a n o w e  J e rz e g o
F r y d e r y k a  H a e n d la . 15.05 „R e n d e z  
v o u s  o 6.02 ’ Æ.20 S o lo  g ita r o w e
G e o rg e ’ a B e n s o n a . 15.40 W  P a ry ż u  
ś p ie w a ją . . .  16.00 W y k o r z y s ta ć  szan ­
se. 16.20 M u z y k o b r a n ie  16.45 N asz 
r o k  80. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F
17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  
N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k i c h  18.25 C za s  re la k s u .  19.00 K ą ­
t y  w id z e n ia  19.15 S o lo  g i ta r o w e  
P e te ra  G re e n a  19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 .Z a k a z  w la z d u ”  20 00 
M in i - m a x :  B o b  D y la n  20 40 P o e ta  
lu b e ls k ic h  u l ic .  21.00 R e m in is c e n c je  
m u z y c z n e  22.15 B lu e s  w c z o r a j  i 
d z iś . 22.45 P o r t r e t  s a m o tn ik a ”  
23.05 M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o  14.45 C ze­
s k ie  p ie ś n i s p o d  T a t r  15.05 S tu d io  
W s p ó łc z e s n e  16.05 N a u k a  i te c h ­
n ik a  16.25 J n ie m ie c k i  18.40 P A W  
¡7.00 O p e ra  i  b a le t  w  w e r s j i  s te re o  
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  ¡8.25 
W s p ó łd z ia ła n ie  m ię d z y p a r ty jn e .  18.45 
P r a w d y  i  le g e n d y  p a m ię tn ik ó w  
19.00 Z a e r  na s  c e n ią  19.15 J  r o ­
s y js k i .  19.30 R y s z a rd  S tra u s s  — ja ­
k o  l i r y k  20.10 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e  20.50 P o r t r e t y  k o m p o z y to ­
r ó w  w s p ó łc z e s n y c h ”  21 40 K o n f r o n ­
ta c je  — in te r p r e ta c je  22.16 N a u k a  
d la  k r a j u  22.35 P r z y g o to w a n ie  do 
p r a c y ”

CZYJE PIESKI?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ie  m a ły  r u d y  o.ie 

s e k . D o  o d e b r a n ia :  a l  W y z w o le n ia  
41/13.

1S/16 B M  p r z y  G r y fp r o le k c ie  
z n a le z io n o  osa m ie s z a ń c a  o o d o b  
n e g o  d o  w i lc z u r a  (s u c z k a ! W ia d o ­
m o ś ć : u l  G ru n w a ld z k a  31 ' t e l  89- 
862 ( a k a d e m ik )  o . M a rz e w s k i

M A Ł Y  c z a r n o p o d p a la n y  k u n d e  
le k  (s u c z k a ' p r z y b ła k a ł  s ie  A d re s  
u l  Z a c is z n a  4/3

P I L N IE  p o s z u k u ję  k o ­
r e p e ty to r a  z c h e m iii. 
T e l. 384-79. 4567-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  k o ­
r e p e ty c j i  z ję z y k a  p o l­
s k ie g o . m a te m a ty k i ,  za 
k r e s  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j .  U l .  K u ś n ie rs k a  
14/1. 4779-G

S T R U G A R K Ę  c z te ro ­
s t r o n n ą  d o  d r e w n a  — 
k u p ię .  90-019 Ł ó d ź , 
P K W N  5 m . 7 S k o n ie c z

N IE R U C H O M O Ś C I

A T R A K C Y J N Ą  n ie r u ­
c h o m o ś ć  — c e n tr u m  
O tw o c k a  p rz e m y s ło w e  
lo k a le ,  g a ra ż  — s iła . 
w o d a . c .o .. te le fo n ,  łą c z  
n ie  z c z te ro p o k o jo w y m  
m ie s z k a n ie m  s p rz e d a m . 
O fe r t y  „856383”  B iu r o  
O g ło s z e ń . W a rs z a w a . P o  
z n a ń s k a  38 . 1022-K

D Z IA Ł K Ę  po d  w a r s z ta t  
s a m o c h o d o w y  — k u p ię  
T e l. 788-37 p o  15.

4779-G
P Ó Ł  d o m k u  — s p rz e ­
d a m . T rz e b ie ż , te l.  1.78- 
285, p o  16. 4273-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, w  n ie d z ie lę  
od  9— 12, T V  c z a rn o ­
b ia ła ,  te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a ,  te l.  350-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

427-K
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381 -51. 2382-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
"  85-97. 2678-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-® . 4177-G

T E L E P O G O T O W IE  —
K a z im ie rz  K aźm ie rczak

P O G O T O W IE  te le w iz y j

czyń is ik i te l.  22-66-81.
,, ł  3299-G 
Ś W IN O U J Ś C IE  -  n o -
g o to w d e T V .  Ł o je k  —
46-23. 43-P

C Y K L IN O  W A N IĘ .  te l.
396-32 — R y s z a rd  B i-
m e k . 3728-G-

C Y K L IN O W A N IE  —
B o h d a n R re k o - ra  —
341-38. 3738-G

C Y K L IN O W A N IE .  te l.
706-20 — T o m a s«  K u ip -
n y . 3894-G

C Y K L IN O W A N IE  —
22-05-86 .S p o łe m ”

4632-G
T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie  m ie s z k a ń , te l.  
424-53. R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i .  3600-G

P R O S T O W N IK I  d o  ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to r ó w  
r e g u la t o r y  na ,p ię c ia  d o  
te le w iz o r ó w  — p o le ca  
S k le p  S p ó łd z ie ln i  R ze ­
m ie ś ln ic z e j „B u d o m e -  
t a l ”  S z c z e c in , u l  K r .  
J a d w ig i  4. 727-K
16 M A R C A  z a g in ą ł w  
o k o l ic y  u l. K a d łu b k a  
s e te r  a n g ie ls k i  ( b ia ły  
n a k ra , p ia n y )  O s trz e g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . T e l. 23-28-34.

57S0-G
L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j ­
g ie m  d z ie c i ( p r a c o w n ik  
T ra n s o c e a .n u ) p o s z u k u ­
je  n iie u m e b lo w a n e g o  
o o k o j-u . T e l. 820-631.

5093-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  c e n ­
t r u m .  k o m fo r t ,  z a m ie ­
n ię  na  d o m e k  lu b  d u że  
m ie s z k a n ie  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
4125

S P R Z E D A Ż

S I L N IK  d o  V o lv o  144 
t y p  B -18 s p rz e d a m  
1 M a ja  29/11, 4783-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  z 
b u d k ą  ( p r o d  N R D ) i 
s u k n ie  ś lu b n a  s p rz e ­
d a m  J a g ie ł ły  37/14

• 4791 -G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y -

w ie lo e z  y  n n o ś c  io w ą  
z e d a m . M  B u c z k a  

36/5 4787-G

D yrekc ji, Radzie Zakładowej oraz 
kolegom i współpracownikom  z Za­
rządu Z ie len i M ie jsk ie j — Wydział 
Usług Cmentarnych, przyjacielom  
i znajomym za oddaną ostatnią 
posługę m ojem u drogiemu Mężowi

Leonardowi Witkowskiemu
składa tą drogą 

serdeczne podziękowanie

ŻONA Z RO DZINĄ.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. B iałow ieska 2

zatrudni zaraz
♦  k ie row n ika  działu organizacji

i  koordynacji terenowo-branżowej
Wymagane wykształcenie wyższe oraz 
w ie lo le tn ia  p raktyka  na stanowisku k ie ­

rowniczym.
♦  k ie row n ika  ośrodka wypoczynkowe­

go w  Pogorzelicy na okres sezonu 
letniego od 15 kw ie tn ia  br.

Ponadto za trudn i:
♦  mechaników i elektrom echaników 

samochodowych,
♦  la k ie rn ikó w  i  osoby n ie w y k w a lifi­

kowane do przyuczenia do zawodu 
la k ie rn ika  samochodowego,

♦  zmywaczy samochodowych 
w  m yjn iach automatycznych,

♦  sprzątaczy warsztatowych,
♦  w artow n ików

Pisemne o fe rty  zgłaszać należy w  dziale 
osobowym przedsiębiorstwa w  Szczecinie, 
ul. B iałow ieska 2. In fo rm a c ji te lefonicz­
nych udziela dzia ł osobowy te l. 82-2$»71 
wew. 61. 968-K

M ORSKA STOCZNIA REMONTOW A 
w Św inoujściu, u l. Ludzi Morza 16

zatrudni
stolarzy, cieśli oraz pracowników 

do przyuczenia do zawodu stolarza
Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  
bezpośredniej p rodukc ji i  wynagrodzenie 
w, systemie dn iów k i zadaniowej, deputat 
węglowy, nagrody roczne oraz przyw ile je  
wyn ikające z K a rty  Stoczniowca, Pracow­
nicy podejm ujący pracę w  bezpośredniej 
p rodukcji mogą otrzym ać jednorazową 
pożyczkę w  wys. 15 tys. i  25 tys. zł 
na zagospodarowanie, k tóra  umorzona zo­
stanie po nienagannym i nieprzerwanym  
przepracowaniu w  stoczni 5 la t. Zapew­
niam y zakwaterowanie w  hotelu pracow­
niczym lub na kw aterach prywatnych, 
możliwość korzystania z w yżyw ien ia w  

prowadzonych stołówkach i barach. 
Do pracy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela 
dział osobowy stoczni, te l. 42-42 wew. 113 
w  godz. 7.45— 15.45. 616-K

W Z M A C N IA C Z  „ E l -
t ro n -3 0 ”  g i ta r ę  e le k ­
t r y c z n ą  „ J o la n a ”  p ro d . 
C S R S  — s p rz e d a m . G o ­
le n ió w .  u l  M ic k ie w i ­
cza  10/3 p o  g o d z . 15

42-P
G A R A Ż  b la s z a n y  n o ­
w y  w  o k o l ic y  u l  P a r ­
k o w e j  s p rz e d a m  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4784

G A R A Ż  m u r o w a n y  p r z y  
u l  W ilc z e j  s p rz e d a m  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zc z e c in  4788.

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i s p rz e d a m  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  11/9

4782-C
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  3/4 
— s p rz e d a m . T e l 359- 
80 no  18 4792-G

D W A  fo te le  r o z k ła d a n e  
s p rz e d a m . T e l.  23-22-33.

4786-G

K R E D E N S  a n ty k  — 
s p rz e d a m . Z a k o p ia ń s k a  
6/32 4789-G

R Ó Ż N E  m e b le  — s p rz e ­
d a m . U l .  R u g ia ń s k a  
12/25. 4795-G

Z G U B Y

13 B M . z g u b io n o  d o k u ­
m e n ty  na  n a z w is k o  
W o jc ie c h  O r l ik o w s k i.
Z w r o t  za n a g ro d ą . U l .  
M . G o rk ie g o  29/1

5627-G

H E N R Y K  S Z K L A R S K I
z g u b ił  d o k u m e n ty  T e l. 
881-63. 5629-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N I ? E . P R A S A  K S IĄ Ż K Ą  R O C H  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W v d a w n lc tw t  P ia .soW r 
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  Dl H o łd u  P r u s k ie e ;  8 s k r v ik a  o o c z to w e  ?0 952 R E D A G U J *  K O L E G IU M  TE1 E F O N Y  c e n t n i l  a 43(121 «e kre  
t a n a t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  407 21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  *30 21 w e w n  93) d z ia i m ie is k  482 35 d z ia ł m o rs k  427-77 d z la / ł p o r t  .w y  37^50 d z ia ł a czn o sc  
z e z y te in ik a m , 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394 34. re d  o o ra n n a  id c  g o d z  IL 22-40 28 22-42 50 d a le k o p is y  22 40 18 P r e n u m e ia te  na k ra  n r z y lm u ’ a O d d z ia ły  R SW  P ia s a  K s  azn a
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  * d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  ! K w a r ta ł  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c s łv  ro k  n a « te n n v  do  d n ls  10 k a z a e a o  m ie . ia c  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e ' — 31? z ł Z a k ła d y  o r a ; y  In s ty tu c ie  ' o re a n lz a c le  s k ła d a ’ a z a m ó w ie n i 
na  p r e n u m e ra tę  w  m le ls c o w v m  O d d z ia le  R S W  a w  m le ts c o w o ś d a c b  w  k t ó r y - h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  o  d o re c z y c te lt  N a to m ia s t o te n u m e  
ra *o r7 V  In d v w 'd u a lm  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u  d o r e e z v c le l ' P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s v łk ‘ g r a n ic e  k tó r a  'e s t o 56 o ro c  o r z v j im u ie  •
.P ra sa  K s ią ż k ą -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  t  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  W 8 0 « ?  w ? r n 9 » ,  k - n t -  » K r  n .  71 N r  in d e k s u  35034 D ru k  St c r e r 'A c * ' '
T - b i ^ d v  O r a f W n p  U_2
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Laureaci
przeglądu TBOA

W  W Y N IK U  w o je w ó d z k ic h  e l im i ­
n a c j i  z e s p o łó w  S o o le c z n v c h  O g n is k  
A r ty s ty c z n y c h ,  p rz e d  k o n k u r s e m  o 
z a s ię g u  r e jo n o w y m  (z a c h o d n io ­
p o m o r s k im )  t u r y  d o  u d z ia łu  w  
n im  w y ty p o w a ło :  D z ie c ię c y  Z e s p ó ł 
W o k a ln o - In s t r u m e n ta ln y  z S O M  w  
P y r z y c a c h  ( k ie r .  m g r  G a b r ie la  J ę -  
■d ruch) Z e s p ó ł A k o rd e o n o w y  z S O M  
n r  1 w  S z c z e c in ie  ( in s t r .  J . S m o łe ń )  
i  Z e s p ó ł T a ń c a  L u d o w e g o  ze  S p o ­
łe c z n e g o  O g n is k a  B a le to w e g o  w  
S z c z e c in ie  ( c h o re o g ra f  N in a  M ic h a ­
ło w s k a ) .

P o za  k o n k u r s e m , n a  im p r e z ie  r e ­
jo n o w e !  w  M ię d z y rz e c z u , w y s ta n i  
Z e s p ó l H a r m o n ije k  U s tn y c h  z S O M  
n r  1 w  S z c z e c in ie  ( in s t r  J . G rz e ­
s iu k  ie w ic z )

S z c z e c iń s k i p rz e g lą d  k t ó r y  o d b y ­
w a ł  s ie  w  D K  .H e tm a n ”  c ie s z y ł s ie  
w ie l k im  z a in te re s o w a n ie m  p u b l ic z ­
n o ś c i.  N a  z a k o ń c z e n ie  im o T e z y  p re ­
zes  z a rz ą d u  T R O A  p o d z ię k o w a ł pe ­
d a g o g o m  1 u c z n io m  za a k t y w n y  
u d z ia ł  o ra z  w rę c z y ł  p a m ią tk o w e  
d y p lo m y .

Notatnik szczeciński
+  N A  k o le jn y m  s p o tk a n iu  K lu b u  

A m a to r ó w  F a n ta s ty k i  N a u k o w e :  
p r z y  S C K  „ K o n t r a s t y ”  ( u l .  W a w ­
r z y n ia k a  7a) d z iś  o  g o d z . 19 w y ­
ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i l m  p r o d u k c j i  
w ę g ie r s k ie j  p t .  „ O k n a  c z a s u "  
W s tę p  w o ln y .

+  D Z IŚ  o  g o d z . 17 w  k a w ia r n i  
m u z y c z n e j „ J u b i l a t k a "  o d b ę d z ie  s ię  
w y s tę p  N a ta s z y  C z e r m iń s k ie j .

4  D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  S a li A n n y  
J a g ie l lo n k i  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn a  p re z e n ta c ja  p ł y t  g r u p y  „ B la c k  
S a b b a th ” .

4  K L U B  s tu d e n tó w  „ K u b u ś "  z a ­
p ra s z a  d z iś  o  g o d z . 20 d o  D K F  na  
f i l m  p t .  „ B r z e z in a " .

4  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  d z iś  o 
g o d z . 20 w y s tą p i  J e r z y  K o p c z e w -  
s k l -B u łe c z k a  w  m o n o d ra m ie  „ K o -  
n o o ie lk a ” .

4  K O M IS J A  S e n io ró w  O d d z ia łu  
N O T  z a p ra s z a  s e n io r ó w  S N T  na  
z e b r a n ie  s p ra w o z d a w c z o  -  w y b o rc z e  
21 b m . o  g o d z . 17.30 d o  D o m u  T e c h ­
n ik a  N O T  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  97.

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y  

U l. W o jc ie c h a  p r z y w ie z io n o  w c z o ­
r a js z e g o  p o p o łu d n ia  m ie s z k a n k ę  
P o l ic .  8 - le tn ią  A g n ie s z k ę  K . .  k tó r a  
n ie s p o d z ie w a n ie  w e s z ła  zza  a u to b u ­
s u  n a  je z d n ię  —  p r o s to  p o d  k o ła  
s a m o c h o d u  d o s ta w c z e g o  m a r k i  
„ Ż u k ” . D z ie c k o  d o z n a ło  l ic z n y c h  
o b ra ż e ń .

W  T Y M Ż E  s z p i ta lu  p r z e b y w a  na  
k u r a c j i ,  z p o p a r z e n ia m i I I  s t. P rz e ­
m y s ła w  T .  J a k  w y n ik a  z w y w ia d u  
le k a rs k ie g o  —  d z ie c k o  o b la ło  s ię  
u k r o p e m .

S T R A Ż  P O Ż A R N A  n o tu je  o s ta t ­
n i o  k a ż d e g o  d n ia  p o  k i l k a  a n a w e t  
k i lk a n a ś c ie  p o ż a r ó w  t r a w .  P o w ta ­
r z a  s ię  t o  —  n ie s te t y  — k a ż d e g o  
r o k u  o  t e j  p o rz e . N ie f r a s o b l iw i  u -  
i y t k o w n ie y  łą k  1 p a s tw is k  p o d p a la ­
j ą  s u c h ą  t r a w ę  n ie  l ic z ą c  s ię  z za ­
g ro ż e n ie m  p o ż a r o w y m  le ż ą c y c h  w  
p o b l iż u  la s ó w  c z y  z a b u d o w a ń . P r z y  
p o m in a m y ,  i i  te g o  r o d z a ju  p r a k ­
t y k i  są p r a w n ie  z a k a z a n e  a  s p ra w -  
e y  — k o n s e k w e n tn ie  k a r a n i  w y s o ­
k i m i  m a n d a ta m i b ą d ź  g r z y w n a m i 
k o le g ia ln y m i !  (a p )

Komunikat WPKM

Dzielnica łudzi aktywnych

CODZIENNE SPRAWY DARIA
PRZEKRACZAJĄC Most Cłowy na Regalicy wkraczamy na ka Wacława Krassuskiego, Je- 

teren określany potocznie mianem prawobrzeżnego Szczecina, rzego Winiarskiego, Edwarda 
Ta wielka część aglomeracji przez w iele lat żyła własnymi Tubackiego, Heleny Otulak, Zo 
sprawami, .jakby obok miasta. f il  Prokop, Mariana Adamczy-
PO wyzw oleniu Dąbie p rzy - tereny zielone. I  n igdy przy ^ ia łiy s ^ a w a ^ K o z to " " ^ e rS "

pominalo teren księżycowy. Po- tw orzen iu  parków, zieleńców. ™ H e S t a  m 2 5 -  
trzaskane pociskami domy, w y- terenów rekreacyjnych nie za- *  Sylwestra Guździola Sta- 
sadzone bud ynk i fabryczne, b rak io  m ieszkańców Dąbia. S a w a  O r ,„ w * i“ o Lc„na 
zwalone mosty... Ate wkrótce PHZRD kilku laty wySiUEiem Milera, Zygmunta Wilka, Sta- 
zaczęło budzić się do zyoia. mieszkańców dzielnicy powstał ład- nisława Zawady i Janiny So- 
P rzybyw ali osadnicy. P n ystą- ny p><^dt,L miw ^ tw o rze ^ T e g o  Wołowskiej. W  ten symboliczny 
piono do odbudowy zakład w koi^ pleksu wypoczynkowego mieli sposób chcemy wyrazić nasze 
produkcyjnych. W d-nnu ma jo -  pracownicy ¿układów „Chemitea- podziękowanie ludziom zaanga- 
wego święta 1948 roku  urucho- wiskord” . « n ra w

-  • ........................ T u  także powstaje o b e c n ie  plęk- zowanym w  codziennesprav„y

OSIEDLE Słoneczne bę­
dzie najw iększym  osiedlem 
prawobrzeżnego Szczecina. 
I tu  potrzeba będzie in i­
c ja tyw y oraz aktywności 
mieszkańców, aby stało się 
ono piękne, zielone tra w ­
nikam i, kw itnące klomba­
m i, wyposażone w  huśtaw­
k i  i  piaskownice dla dzie-

miono Fabrykę W łókien Sztucz na a , nica haroersiia, P l„  -  
nych W Zydowcach, zaczął p ra - ca-ch związanych z j* j  budową bio- 
oować węzeł ko le jow y, Fab ry- rą udział harcerze •& ca lago Szcze- 
ka Narzędzi. Potem nastał czas $ £ •  " r  S b Ł w
w ielkoprzem ysłowych nowości | terenu — są tu najczęściej.
— pierwszą produkcję dala Fa- z n a ją c  a k t y w n o ś ć  ! z a a n g a ż o w a -
hrvka K ab li Załom ”  na nlace nłe mieszkańców prawobrzeżnej czę oryKa Kam i „^a io m  , na prace sci miasta mo*na z g ó r y  założyć,
budów całego Szczecina zaczę- iż znaczny wkład D ia c y  będą m ię­
ły  tra fia ć  pre fabryka ty  z „G ry f  l i  także w tworzonym obecnie Pac- 
beta” , do przem ysłowej p ro - zd rS jiS .“ '" " “'’ ’
dtłkcji w łączył się „K eram zyt , Do najbardziej czynnych należą 
a z terenów leżących nad rzecz przedstawiciele najliczniej tu rę­
ka P łonią ruszyłv W  św iat kon- prezentowanej grupy zawodowej -  ką i  tonią ruszy ty w  sw ia i iton koiejarze. Przy podejmowaniu ja-
temery Z „Unakonu . kichkolwiek czynów społecznych

Dąbie zarzeln sie też szybko nl8dy nle zabrakło ludzi w kolejar- ijąD ic zaczęto się tez szyoko skich mundurach
ro z b u d o w y w a ć .  P o m ię d z y  m a -  T ru d n o  w y lic z y ć  w  z ło tów kach  
lo w n ic z y m i  je d n o r o d z in n y m i w a rtość  tego  zaangażow ania 1 
H n m lc a m i n o w s ta w a łv  b u d o w a -  a k ty w n o ś c i — w iadom o, lż  w y p ra - a o m K a m i p o w s ta w a ty  o u a o w a -  cow ano tu  w a r tośc i idące w  dzie-
ne „z  p ły ty  domy. N a jp ie rw  siątki milionów złotych, a  równo- 
przy ul. E. Gierczak, potem cześnie tworzyło się poczucie współ 
przy G ran itow ej, a dzisiaj strze not*  1 w * zi łl*CZi>cej mieszkańców, 
ła ją  w górę nowoczesne b lok i w  K O M IT E C IE  Dziełn-ico- 
Osiedla Słonecznego wym  PZPR w Dąbiu usłysze-

Dąbie ze Szczecinem łączy liśm y ta ką  oto wypowiedź: — 
Estakada Pomorska. Przed 6 Na łudzi tu mieszkających i 
la ty uchodziła ona za szczyt pracujących zawsze . możemy 
drogowego kom fortu. Dzisiaj liczyć. Że nasza dzielnica w y- 
wspierana jest przez nowoczes- gląda dziś tak a nie Inaczej, to 
ną a rte rię  ul. ul. Struga, Zw ie - zasługa ich zaangażowania I 
rzynieckie j i  autostrady. Za k i l -  społecznikowskiej pasji działa- 
ka la t dąbskie drogi włączone nia.
zostaną w  system kom un ikacy j Dzisiaj * okazji 33-rocznicy 
ny, którego uwieńczenie stano- wyzwolenia Dąbia spotykamy 
w ić będzie powstająca Trasa się z naszym aktywem. Kolejna 
Zamkowa. grupa ludzi zaangażowanych i

Prawobrzeżny Szczecin może zasłużonych dla swojej dzielni- 
pochwalić się ludźm i a k ty w - cy i miasta zostanie wpisana 
nym i, dzia ła jącym i na rzecz do Księgi Zasłużonych Miasta

naszej dzielnicy. (Mac*., su)

Z ortografią na bakier

Fatamorgana?
P R Z Y  a i.  B o h a te ró w  W a .rs z a w y  

( m ię d z y  u l ic a m i  P o c z to w a  a Ja ­
g ie l lo ń s k a )  s to i m ie s z k a ln a  D rzv- 
czep a  p r a c o w n ic z a  n a  k t ó r e l  z t v łu  
w id n ie je  d u ż y  k r e d o w y  n a o is  

B r a k  ś f ia t e ł ” . T a k a  o ls o w n ia  w y ­
w o łu je  d u ż e  z a m ie s z a n ie  w ś ró d  
p rz e c h o d n ió w  ( i  k ie r o w c ó w ) ,  b o ­
w ie m  k a ż d y  k t o  u j r z y  o r to g r a f ic z *  
n y  . . k w ia te k ”  —  p r z e c ie ra  o c z v

( m o r )

W  N O C Y  z 20/21 1 31/23 b m . w  
g o d z  23.30 d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  
l i n i i  n r  7 i  8 b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l ­
k o  d o  u l .  W ie lk ie j .  O d c in e k  t r a s y  
o d  B r a m y  P o r to w e j  d o  B a s e n u  
G ó rn ic z e g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y  n o c -

■przy S a k Ł c S f u  ”  G d a S  sweS° osiedla, dzie ln icy i  m ia- Szczecina. Na je j honorowych 
sklej. sta. Szczególnie dba się tu  o stronicach znajdą się nazwis

♦ Zainteresowanie nie słabnie
♦ Są nowe zgłoszenia

telefoniczną?! Przecież w ta- 
kin. miejscu narażone bęiią 
najdalej za pól roku na w y­
cięcie! — mówił oburzony Czy­
te ln ik .

TEN telefon świadczy na jle ­
p ie j o zainteresowaniu szczeci­
n ian naszą akcją. N ieobojętna 
jest im  ta sprawa. I  nawet je ­
ś li n ie wszyscy jednakowo o - 
choczo włączają się do zadrze­
w iania, to jednak... bacznie 
obserwują.

O C Z Y W IŚ C IE  d rz e w a  p r z y  u l .  Z e ­
g a d ło w ic z a  n ie  ,  b ę d ą  w y c ię te .  P o ­
s a d z o n o  je  z g łę b o k im  r o z m y s łe m , 
b io rą c  p o d  u w a g ę  l i n ię  te le fo n ic z ­
n ą , k tó r a  z o s ta n ie  w  n ie d łu g im  cza ­
s ie  p rz e s u n ię ta  i  w  ż a d n y m  ra z ie  
n ie  z a g ro z i d rz e w o m . U l ic a  
Z e g a d ło w ic z a  z y s k a  w  p e rs p c  . 
w ie  n o w e  p a s m o  r u c h u  i  w ja z d  d o  
P o lać  s ta n ie  s ię  z n a c z n ie  w y g o d ­
n ie js z y .  T e  w s z y s tk ie  p la n y  z o s ta ły  
w z ię te  p o d  u w a g ę  p r z y  u z u p e łn ia ­
n iu  s z p a le ru  d r z e w  w  t y m  m ie js c u .

D o d a jm y ,  że  k a ż d y  te re n  w y t y ­
p o w a n y  d o  n a s a d z e ń  w s k a z y w a n y  

T » P fW 7 ir  » a « ;  I r t n  . , v  je s t  Prze z  s p e c ja l is tó w  w  t e j  c iz ie -PKObZIi pani, kto wy dżinie. J e ś l i  je s t  t o  te re n  m ie js k i
myśli! aby sadzić drzewa przy — u s ta la ją  i le  t  j a k ic h  d rz e w  p o -
ul. Zegadłowicza, tuż pod linią s a d z ić  o g r o d n ic y  z P Z M , je ś l i  zaś

Choć mroźny wiatr dmucha...
(Dokończenie ze str. 1) c ie p ły c h  k r a jó w  s k o w r o n k i ,  d r o z d y  p o k r y ją  s ię  p ie rw s z y m i l iś ć m i,  p o -  

1 s z p a k i.  O d la tu ją  go szczą ce  z im ą  w ię k s z a  s w o je  b a z ie  le s z c z y n a . N ie -  ~  ----------- p t a k , ---------------------------—  ----------------- .... .. . . .. . . . .  Szczecińskiem ptaki Skandynaw postrzeżenie nadchodzi czas wio-
Chw ilow o Wiosna pozostaje skle. W ostatnich dniach zaobser- sennego rozkwitu przyrody w ca- 

jedynie na papierze. Synoptycy wowano powracające czaple 1 klu- łej jej malowniczej' krasie, 
tw ie rdzą Że nadal czeka nas Cze dzikich eesi co nodobno sta- Z zimnwpffn snu budzi sil

aura typowo zimowa. W nad­
chodzących dniach panować ma 
dość niska tem peratura: od m i­
nus 3 stopni nocą do plus 3 w 
dzień, a ze wschodu w iać bę­
dzie s ilny, ch łodny w ia tr. Wios 
na — ta prawdziwa — ma na­
dejść w  ślad za swoją kalen­
darzową im ienniczką w  poło­
w ie  przyszłego tygodnia.

cze d z ik ic h  g ę s i, co  p o d o b n o  s ta -  Z  z im o w e g o  s n u  b u d z i s ię  ż y c ie .

Wiosna przyszła 
dziś w południe

n iu ) .  O r ły  b ie l ik i ,  d o b rz e  n a m  z n a ­
n e  z n a ro d o w e g o  g o d ła  P o ls k i,  j a k  

zaw sze  p ie rw s z e  p r z y s tą p i ły  d o  n a ­
p r a w y  g n ia z d  i  p r z y g o to w u ją  s ię  do  
s k ła d a n ia  i  w y s ia d y w a n ia  ja j .

W  p o s z u k iw a n iu  z w ia s tu n ó w  w io ­
s n y  u d a liś m y  s ię  d z iś  r a n o  d o  L a ­
s k u  A r k o ń s k le g o .  N ie  m ie l iś m y  
je d n a k  szczęśc ia  — z im n o ,  p o r y w i ­
s ty  w ia t r ,  s k u te  lo d e m  s ta w y  1 k a ­
łu ż e , z a m a rz n ię ta  z ie m ia .. .  J a k  tu  
m ó w ić  o w io ś n ie ?  T rz e b a  z a d o w o ­
l i ć  s ię  r z e c z a m i t r u d n o  u c h w y tn y ­
m i —  ja k iś  z ło ta w y  p o ły s k  s o r e n  
d rz e w ,  w io s e n n y  n a s t r ó j ,  za p a c h  
w y c z u w a ln y  w  o to c z e n iu . . .  P r z y ­
ro d a  s p o s o b i s ię  je d n a k  d o  ż y c ia

W  s a m y m  S z c z e c in ie  ty p o w o  w io ­
s e n n e  o ż y w ie n ie  — z a k u p y ,  k o ­
l e j k i  d o  s k le p ó w  1 k ie r m a s z y  o- 
g r o d n ie z y c h ,  g e n e ra ln e  p o rz ą d k i. .  
B a r d z ie j  z n ie c ie r p l iw ie n i  in s ta lu ją  
n a  b a lk o n a c h  s k r z y n k i  je szcze  bez 
k w ia tó w .  W  r e jo n ie  B r a m y  P o . 
to w e j  p rz e d s ię b io rc z e  p r z e k u p k i  o fe  
r u ją  b u k ie c ik i  b ę d ą c y c h  po dn o w i b e z s p o rn y  s y g n a ł,  że w io s n a  J u ż  p r a w ie  w s z y s tk ie  z w ie r z ę ta  o* , , . . „

P O G O D A  p o  u b ie g ło r o c z n y c h  w y -  j u ż  n a  d n ia c h . p u ś c i ły  s w e  le g o w is k a . W  W o ł iń -  c h r o n ą  p rz e b iś n ie g ó w  p o  ce n ie
b r y k a c h ,  w  c ią g u  m i ja ją c e j  z im v  s k im  P a r k u  N a r o d o w y m  w s z c z ę to  b a g a te la  — 15 z ł za k i l k a  k w ia t -
b y ła  t y m  ra z e m  W y ją tk o w o  p rz e -  W  s z c z e c iń s k ic h  la s a c h , p a r k a c h  w o b e c  te g o  p r ó b y  z lo k a l iz o w a n ia  k ó w  na  k r z y ż .  W io s n a .. .  h a n d lo w a
c ię tn a .  T e m p e r a tu ra  i  o p a d y  w  i  o g ro d a c h  k w i tn ą  ś n ie ż y c e  i  p rz e -  je d y n e g o  ż y ją c e g o  ta m  b o rs u k a  ( !) .
n o r m ie .  T a k a  s ta ło ś ć  i  ty c o w o ś ć  b iś n ie g i ( c z y l i  ś n ie ż y n k i)  — t r ą d y -  k t ó r y  j a k o  z w ie r z ą tk o  n a d z w y c z a j C o r o k u  o t e j  p o rz e  b u d z ą  s ię  w
z a w s z e  w y c h o d z i p r z y r o d z ie  na c y jn ie  t r a k t o w a n e  ja k o  p ie rw s z e  p ło c h l iw e  1 p o d e j r z l iw ie  d o  lu d z ’ lu d z ia c h  te  s a m e  p o p ę d y  i  u c z u -
d o b r e .  P r a w id ło w y  je s t  b i la n s  w o d -  s y m p to m y  w io s n y .  L a d a  d z ie ń  m a - •,— o s o ^ io n e  od  p a r u  la t  u k r y w a  s ię  c ia .  „ J u ż  t y l k o  p a tr z e ć , a i  c h lo p -
n y  n ie  p o w in n o  b y ć  w  n a s z y m  ja  d o łą c z y ć  d o  n ic h  p r z y la s z c z k i t a k  s ta ra n n ie ,  że n ie  z d o ła n o  go  c y  za c z n ą  p o d r y w a ć ”  — że z a c y -
r e jo n ie  p r o b le m ó w  z p o s u c h ą  lu b  czę s to  w y s tę p u ją c e  w  t y o f,w v c h  z o b a c z y ć  i  u z y s k a ć  p o p rz e z  t o  p o -  t u je m y  s ło w a  z n a n e j p io s e n k i —
g ro ź b ą  p o w o d z i,  r o ś l in n o ś ć  > z w ie -  d la  s z c z e c iń s k ic h  o k o l ic  la s a c h  b u -  • ~ i» g o  e g z y s te n c j i  ( c h o -  zaś  w s z y s c y  p o c z u ją  w ie l k i  p r z v -
r z ę ta  b a rd z o  d o b rz e  z n io s ły  ?>mę. k o w y c h .  N a b rz m ie w a ją  Już so ka  c ią ż  n a p o ty k a  s ię  n a  p e w n e  ś 'a d y  p ły w  o p ty m iz m u  i  ż y c z l iw o ś c i  d ia

O .  w ła ś c iw e j  p o rz e  p r z y le c ia ły  z m i  p ą k i  d r z e w ,  k tó r e  n ie b a w e m  w y r a ź n ie  ś w ia d c z ą c e  o  je g o  is tn ie -  b l iź n ic h .

n a le ż y  d o  s p ó łd z ie ln i  — u s ta la  
D R M S  i  s p ó łd z ie lc z o ś ć  b ą d ź  spe c­
ja l is t y c z n y  Z a k ła d  Z a d rz e w ie ń  i  
Z ie le n i  L O P  N ie  s a d z i s ię  w ię c  
z ie le n i  „ n a  ż y w io ł ”  — g d z ie  s ię  k o ­
m u  p o d o b a . B ie rz e  s ię  p o d  u v  /igę  
s ta n  o b e c n y  d o b ie ra  g a tu n k  ta k .  
b y  te re n  p re z e n to w a ł s ię  e s te ty c z ­
n ie ,  b y  d rz e w  b y ło  w  san- ra z  a 
n ie  za d u ż o

O r g a n iz a to r ó w  a k c j i  c ie s z y  D a r- 
d z o  f a k t .  iż  z g ła s z a ją  s ię  d o  nas 
c o ra z  to  n o w i s o ju s z n ic y . O s ta tn io  
n p . a k c e s  z g ło s i l i :  p r a c o w n ic y  Z a ­
rz ą d u  P o r tu  S z c z e c in  z d z ia łu  
p r z e ła d u n k ó w  d r o b n ic y ,  ż o łn ie rz e  
12 D y w iz j i  D ra c o w n ic y  h u t y .  L i ­
c e u m  O g ro d n ic z e  ' Z a sa d  n ; cza 
S z k o ła  O g ro d n ic z a . O H P  n r  4 0 ' 8  
o ra z  O k r e c o w y  In s p e k to r a t  P I H .  
P o n o w n ie  chce  te ż  p ra c o w a ć  g r u ­
pa  s tu d e n tó w  z I V  r o k u  W y d z ia ­
łu  M e c h a n ic z n e g o  W S M

P R ZYP O M IN AM Y, iż w  tym  
tygodn:u sadzimy drzewka e- 
dynie w  sobotę 22 bm. (je­
ś li ustąpi mróz). Początek o 
godzinie 14. Tym  razem uzu­
pełnianie zieleni obejm ie tere­
ny przy ul. u l.: Leszczyński?o, 
Struga. Wojska Polskiego. B ro- 
dz:ń 'k 'e ff/\  Wvzwolenia. S z ^  e 
Poznańskiej oraz osiedla: Ta­
trzańskie i Słoneczne 

Zachort9!r 'v  w^zystk szcze­
cin ian do pomocy w  tym  dz =*- 

( j , l  le. <wvs»


